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pziś: S. Karola Borowe,sza Biskupa. 
Jutro; S3. Zaehar asza P. i Elżbiety, 
pobita: S. Leonarda 'Wyznawcy 
Niedzielą; Opieki N Marji Panny

ł Długość dnia god. 9 minut 23. 
„ n 7 „ 10.

Prenumerata „Ku. War." 
’yn,8i w Wtrmwli roninie 
™- 4 k. 80, pólrosznie r8.9 k. 40, 
^•rtalnie r8‘ 1

*0; za ednosienie d« domu do- 
W*ja filę kop. 5.

Homer p<J»dyAtnnr w Kan- 
Bedakoji kop. 5.

“idakci* ntworta ed Ji-teJ 
3-giaj po głsłudsls!. I

 Ha prowincji 1 w Coaar- 
atwlo wynosi roninie r. ar. *. 
(w tern mieśel sio jni oplata pe­
nt owa za przesyłkę rt. 1 kop. 90, 
•rw na opakowania i ekspedycji 
ra. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje eię ri- 
■ ernie półrocznie i kwartalnie,

HoKoplawa madsylama Aa 
gadŁkajt ni* gwrnpajjg elę.

Poniedziałek: S. Godfryda Biskupa. 
Wtorek: S. Teodora Męczennika.
Środa: S. Andrzeja z A welinu. . 
Cswaitak: S. Marcina Biskupi.

Wschód słońca o godzinie 7 m. ‘k
Zachód „„ 4 „ 25

Adres RedakcjE „fetrjrs W«msw»kł*flc“ PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. Ł. Zabłockiej.

DWA LISTY.
NOVELLA

W. NOSTY. *)

Józio dał wstążkę pasterce,
14 Antoś oddal swoje serce;

Lecz i z Józia i z Antosia 
Śmieje się pierzchliwa Zosia 

La la la la.
(Adcm Mickiewicz.)

Piękna Łucja siedzi zadumana na kanapce swego 
panieńskiego pokoju. Przeczytała dwa listy i położy­
ła je otwarte przed sobą na stoliku!

Nieznośne listy! Po toż przyszły, aby mgłą zamy­
ślenia powlec wesołe zwykle czoło uroczej królowej 
Balonów? A przyniesiona co dopiero nowa suknia 
balowa, loży tymczasem obok na krześle, próżno cze­
kając na przymierzenie. Co się stało z piękną Łucją? 
Myśli poważnie i to nie o sukni.

Zajrzyjmy do listów. Oto pierwszy skreślony śmia­
łem, męzkiem pismem zdradzającem cnergję a nicpo- 
zbawionem wdzięku.

Panno Lucjo!
Nieliczne lecz wybrane kółko przyjaciół, ma przyj­

mować dziś wieczorem moja siostra. Mówiła mi, że 
obecnością swą przyrzekła Pani ozdobić to zebranie.

*) Jest to jedna z oryginalnych noweli W. Nosty, których 
zbiór p. t. „Serca niewieście", ipa wkrótce opuścić prasę. 

Ujrzę cię więc dziś jeszcze, mam nadzieję przynaj­
mniej. I znów w błogim zachwycie wpatrywać się bę­
dę w tę postać, co jest dla mnie uosobieniem bóstwa 
na ziemi, i znowu snuć mi się będą po głowie marze­
nia tak słodkie, tak cudne! Wypowiadać ci je pani, 
byłoby dzieciństwem, wylać je tu na y ,h>r jest może 
tłiększem jeszcze, a jednak to uczT\u< .

Rok temu, gdy po powrocie ? j k.aju yj długiej 
nieobecności, przypomniał?' ^ię mym uiwnym zna­
jomym, spotkałem panią po raz pierwszy u jej przy­
jaciółki z lat dziecinnych hrabiny Julii.

— Miej się pan na baczności mówiła mi hrabina; 
w około osoby, której pana przedstawię, płoną wszyst­
kie serca, nawet serca z lodu, jak ten zimny książę 
Janusz.

— Więc roztropnie by może było ubezpieczyć mo­
je. Pani nie przyjmie ubezpieczenia?

— Co to, to nie; nie chcę rezykować moich kapi­
tałów, sama prowadząc pana na ogień. C/iere Lucie, 
przedstawiam ci pana Zdzisława.

Stanąłem przed dziewicą bczwątpicnia najpiękniej­
szą ze wszystkich jakie widziałem. Królowę piękno­
ści, otaczał świetny zastęp dworzan, między któremi 
przodował książa Janusz. Nie chciałem pomnażać te­
go orszaku, w którym bym zginął niespostrzeżony. 
Po krótkiej rozmowie puściłem się w podróż po in­
nych okolicach salonu.

Artysta, który widział Italią, nie zapomni jej nigdy. 
Najpiękniejsze obrazy natury, nie zdołają zatrzeć 
w jego pamięci widoku włoskiego nieba, sprawią 
tylko, że westchnie za niem raz jeszcze. Wdzięki i 

OGŁOSZENIA W SAMYM KURIERZE ALBO W DALSZYM CIĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWEJ CENJE.

. ~~ W dniu jutrzejszym, jako w pierwszy piątek, 
1 Pojutrze, oraz w Niedzielę jako pierwszą nowo roz­
poczętego miesiąca, w kościele Opieki Ś-go Józefa na 
łUakowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy Królew­
skiej), odbywać rię będą przez te trzy dni zwykłe 
popołudniowe Nabożeństwa, z wystawieniem Naj- 
więtszego Sakramentu, supplikacjami i z uroczystą 
y ostatnim z tych dni processją; również i w ponie 
działek, jako w oktaw'- L-oczystości Wszystkich 
świętych, przypada w ty> aj kościele uroczyste do- 
Południowe Nabożeństwo.?'?

— Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie 
Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia Pnblicznego, 27 
8>erpnia r. b., Najmiłościwiej raczył zezwolić na udzielenie 
nadzwyczajnemu profesorowi uniwersytetu warszawskiego 8a- 
jnokwasowowi, dla badania starożytnych nasypów ziemnych 
} wydania rezultatów takowego, zapomogi, z funduszów skar­
bowych, po pięćset rubli rocznie, w ciągu pięciu lat, z wy- 
Pjntą tej zapomogi za każdy rok zgóry poczynając od 1876

D~~. .W Rozkazie Warszawskieao Ober-Policmajstra do 
policji Wykonawczej za Nr 28V wydanym, zamieszczono-. 
Wydarzony w tych dniach w jednym z domów na tamce, 
wypadek spadnięcia z 1-go piętra na bruk służącej, wsku- 
te“ własnej z jej strony nieostrożności przy myciu okien, 
przekonywa, że powtarzane corocznie przezemnie, tak w Roz­
kazach do Policji, jako i w Gazetach dla powszechnej wia­
domości, rozporządzenia nie są należycie wykonywane, z te­
ko powodu ponownie polecam Kommisarzom cząstkowym, 
dla ścisłego wykonania, ażeby przy mycia okien, szczegól­
niej piętrowych, takowe były koniecznie zdejmowane z za­
wias; niedozwalając pod żadnym pozorem przy tej czynności 
stawać na oknach lub gzymsach, pod najsurowszą odpowie­
dzialnością, tak niestosujących się do niniejszego przepisu, 
jako i rządców i Stróży domów, a także miejscowych star­
tych dozorców policyjnych. (G. P.)

Wiadomości miejscowe.
= O dwóch ostatnich wieczorach Towarzystwa 

Muzycznego możnaby powiedzieć to co Francuzi 
w przysłowiu swojem o dniach wyrzekli: „że następu­
ją po sobie ale nie są do siebie podobne11—wczoraj 
bowiem 59 ty dwutygodniowy wieczór zatarł zupeł­
nie w pamięci słuchaczów ’wspomnienie swego po­
przednika.

Nie trudno mu to przyszło—od czasu bowiem no­
wej Dyrekcji w Towarzystwie, słabsze produkcje mu­
zyczne są tylko nader rzadkim wyjątkiem nieuniknio­
nym przy trudnych warunkach w jakich się instytu­
cja znajduje, ogólna zaś działalność Towarzystwa 
Wykazuje stopniowe dźwiganie się z chwilowej nie­
mocy na poważnych artystycznych podstawach.

Za dowód na poparcie naszego twierdzenia złużyć

może naprzykład chór amatorski Towarzystwa który 
jest na drodze widocznego postępu. W wykonaniu 
hymnu Liszta „Ave Maria11 i dwóch pomniejszych 
kompozycji Abta, uwydatniła się już bardzo zadowa­
lająca równość, owoc sumiennych i wytrwałych stu- 
djów Dyrektora z pojedyńczemi warstwami głosowc- 
mi. Nie brakowało też cieniowania, szczególniej 
w dwóch ostatnich utworach—nie wątpimy że w dal- 
szem rozwinięciu tego ważnego czynnika przyszłych 
koncertów wytworzy, się może w Towarzystwie bar­
dzo poważny „Orfeon11 z którym łatwo będzie przy­
stąpić do wykonania oratoriów w większych roz­
miarach.

W programie wczorajszego wieczoru zaznaczyć 
nam nadto wypada dwa pierwsze wystąpienia. Debiu- 
tantką w zakresie wokalnym była panna Ludwika 
Podowska—pan Łojko zaś przedstawił się poraź 
pierwszy jako skrzypek.

Głos panny Podowskiej odznacza się głębokim 
szczególniej w niższych tonach brzmieniom, równo­
ścią całej skali mezzo-sopranowej, i sumiennemwyro- 
biem tcchnicznem. W śpiewie uzdolnionej amatorki 
przebija się zrozumienie poparte dobremi studjami 
i ożywione uczuciem. Wszystkie te przymioty skupiły 
się szczególniej w wykonaniu arji llaendla „Rinaldo11 
odśpiewanej z prawdziwie wykształconym smakiem.

Pan Łojko nic imponuje w] ra wdzie wielkim tonem, 
ani zadziwia nadzwyczajnym \echanizmem, gra jego 
jednak sprawia wrażenie sym, tyczne, wtedy szegól- 
niej kiedy nie wymaga siły k > niezwykłej energji. 
Z odegranych wczoraj kompczycji, najprzyjemniej 
słuchało się Andante z 1-go kwartetu smyczkowego 
Czajkowskiego (w układzie Lauba). P. Łojko nie wy­
chodząc z różnych odcieniów piana, zachował łago- 
dnie-smętny charakter utworu, który pozwala wnosić 
że cały kwartet bogaty być musi w wiele niepospoli­
tych piękności. Kompozycje Czajkowskiego, mało 
u nas znane, zalecają się nie zwykłą orginalnością— 
i zasługiwałyby na szersze upowszechnienie.

Część drugą wieczoru rozpoczęli pp. Wieniawski i 
Kleczyński fantazją Brucha na dwa fortepiany. W kom­
pozycji przeważa silnie myślowy pierwiastek; obfituje 
ona w zajmujące kombinacje w umiejętnie przeprowa­
dzone fugata, ale na nazwę fantazji otyłe nie zasłu 
guje, że wyobraźnię i uczucie pozostawia obojętnemi 
i zaciekawia raczej, aniżeli porywa.

= Smutnie świadczący o moralności wypadek pod­
rzucenia, a raczej rzucenia na pastwę dziecka z po­
ciągu, o jakim wzmiankowano w onegdajszym nume­
rze pisma naszego na podstawie Tygodnia Piotrkow­
skiego, miał miejsce z dnia 26 na 27 Września r. b.

na stacji drogi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej 
Poraj. W dniu tym po odejściu pociągu passażerskie- 
go Nr 12 Zwrotnicy, Rosikoń znalazł obok szyn żywe 
dziecko płci żeńskiej, najwięcej trzy dni życia mieć 
mogące, owinięte w chustkę kolorową bez żadnego 
znaku, nieco pokaleczone i ze spuchniętą główką. 
Dziecko to do dnia 7 Października znajdowało się u 
rzeczonego Rosikonia, gdy zaś żona takowego nio 
mogła dłużej karmić, wzięte zostało na opiekę przez 
dróżnika Raroga, przez żonę którego jest karmione. 
Dyrekcja drogi żelaznej Warszawsko-Wicdeńskiej*, 
chcąc ze swej Mrony przyjść w pomoc Rarogowej, 
wyznaczyła jej aż do czasu wykarmienia dziecka po 
trzy ruble miesięcznie.

= Panu Zygmuntowi Noskowskiemu ofiarowano 
posadę „dyrektora orkiestry Towarzystwa Muzycz­
nego w Konstancji11. Pan N. takową przyjął i niedłu­
go po zapowiedzianym koncercie uda się na miejsce 
przeznaczenia.

= Donoszą nam, iż pod Puławami w ustroniu zwa- 
nem Zacisze zamieszkiwanem przez znaną zaszczyt­
nie w piśmiennictwie p. Łucję z ks. Giedrojców 
Rautensztrachową, znarł w tych dniach ś. p. Wielo- 
głowski obywatel wiejski.

= W wielkich miastach odegrywają się nieraz 
wielkie dramaty a nikt nie zwraca nawet na nie uwa­
gi. O wypadku o którym poniżej wspominaliśmy, 
kilka słów dodaj emy szczegółów.

Przed kilku dniami mieszkaniec jednego z tutej­
szych hotelów nazwiskiem W. miał zamiar wyjechać 
na wieś. Wyjechać na wieś, rzecz niby prosta, ale 
wymaga ona małej formalności zapłacenia rachunku 
hotelowego; tymczasem p. W. właśnie nie miał pie­
niędzy. Przyrzekał więc rychłe odesłanie należności, 
byleby zwrócono mu paszport, ale w przyrzeczenia 
nie uwierzono.

Rachunek cały wynosił niespełna rs. 19, zdawało 
się zatem panu W., że go będzie mógł załatwić pó­
źniej. Ale zamożny właściciel hotelu inaczej na tę 
rzecz patrzał i nietylko, że nie wydał panu W. pasz­
portu dla wyjechania na wieś po pieniądze, ale uzy­
skał wyrok sądowy i oddał go komornikowi, mówiąc 
sądownie do wykonania, mówiąc praktycznie dla wy­
rzucenia pana W. na ulicę i zabrania mu ruchomości.

Komornik delegowany do tej operacji, skoro się do­
wiedział, do kogo ma się udać, zwrócił uwagę pana 
właściciela hotelu, że pana W. zna osobiście i że o ile 
wiadomo, ma on usposobienie niezmiernie wrażliwe, 
tak, że raz już w chorobę popadł po prostu w skutek 
zejścia doń komornika.

Właściciel w odpowiedzi na to uśmiechał się tylko 

dowcip, jakie spotykałem w mej podróży po salonie 
wszystko gasło przy blasku tych pięknych oczu, któ­
re świeciły mi ciągle choć nie patrzałem na nie, 
a które teraz biegają po stronnicach tego listu. Cze­
muż nie mogę być mym listem w tej chwili?

Po tem pierwszem spotkaniu, widywałem panią 
często, lecz nie zbliżałem się do niej prawie. Ukryty 
w zakątku salonu, patrzałem tylko na panią, słucha­
łem jej rozmowy, zazdrościłem księciu Januszowi że 
on zawsze najbliżej pani; ale choć czasem uchwyci­
łem w przelocie wyzywające jej spojrzenie, to póki 
mogłem, trzymałem się zdaleka. Tłumiłem starannie 
uczucie, które silnemi porywami ciągnęło mię do 
pani; a że mi brakło odwagi, zarówno do cofnięcia sie 
w tył, jak i do postąpienia naprzód, marzyłem stojąc 
w miejscu, bo marzyć było mi tak dobrze. Dolce Lar 
niente.

Golnąć się, przysypać popiołem gorejący w nier- 
siach ogień, wyjechać gdzie daleko, zrywając ze 
wszystkiem co mnie wiązało do życia, tak nostanić 
nie miałem siły. Iść naprzód, tak byłbym wsiał tak 
czyniłem zawsze, ale też zawsze liczyłem wiherw 
przeszkody i ważyłem mą odwagą. A tutaj przJwko- 
dy mnie przerażały. J 1

Podobać się pani, przywykłej do hołdów rów nie li­
cznych jak i wybranych, wydawało mi się jut tru dno- 
ścią. Pozyskać j ej serce, uchwycić w różową siatkę 
miłości tego cudnego motylka, byłoby zadaniem tru- 
dmejszem jeszcze. Lecz motylka w tem uroctem wię­
zieniu zatrzymać długo, życie całe, tak aby się nie- 
znudził i za swobodą nie zatęsknił, w tem widziałem
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ironicznie i zdziwił się, ze komornik może wierzyć 
w takie figielki.

Ża chwilę komornik i dwóch obywateli prawne 
przymioty posiadających zapukało do drzwi mieszka­
nia pana W.

Drzwi się otwarły a na odgłos wyrazu „iz> imieniu 
prawa" pan W. istotnie dziwnie wrażliwego usposo­
bienia, biedny, padł na ziemię.

W kilka chwil potem obywatele prawne przymioty 
posiadający świadczyli o nastąpieniu nagłej śmierci 
dłużnika.

Przyszli mu wziąść tylko rzeczy zanim oddał życie!
Zjechał sąd, lekarz obejrzał serce. Spisany proto­

kół... Ot i dramat skończony.
Zmarłego schowano do grobu, protokół do archi­

wum a numer zamieciono, wykadzono i wynajęto no­
wemu mieszkańcowi.

= Mówiono nam, iż mimo dojmującego przymroz­
ku sale wykładowe w tutejszych gimnazjach dotąd są 
nieopalane.

= Jeden g tutejszych przemysłowców ma zamiar 
założyć Fabrykę zabawek dla dzieci, według wska­
zówek przez nas niedawno podanych. Cel pedago­
giczny będzie tu głównie uwzględniony.

= Koncertal koncerta! Po koncercie p. Noskow­
skiego nastąpi Koncert p. Kaczyńskiego, na którym 
mają być wykonane najnowsze kompozycie tego ce­
nionego artysty. Dalej idzie koncert studencki i In 
stytutu Muzycznego. Krążą także wieści o innyćh te­
go rodzaju występach.

S» Powyżej spotka łaskawy czytelnik sprawozda­
nie z wczorajszego wieczorku Towarzystwa Muzycz­
nego. Tu podnieść tylko mamy kwestję... nieporząd­
ku, jaki się wczoraj przy toj sposobności zakradł do 
Redutowej Sali. Pozwalamy sobie przedewszystkiem 
zauważać, iż biletów wydano po nad wszelką miarę, 
w skutek czego nastąpił brak miejsca przy upale 
zwrotnikowym. Krzesła dla pięknych pań zdobywa­
no szturmem, kawalerska zaś połowa publiczności 
Zadowolić się musiała zaledwie łokciem kwadratowym 
przestrzeni. Przyznasz czytelniku i szanowny zarzą­
dzie, iż za citsne to choćby nawet dla kawalera! Za­
uważaliśmy daiej, iż wiele^osób anektuje krzesła, za­
chowując je dla jakichś spodziewanych przybyszów 
i pozbawiając tern samem możności ulokowania się 
wcześniej przybyłych. Ten zaborczy sposób winien 
być usunięty. W końcu, indywiduum ustawione przy 
drzwiach i w czasie wykonania utworów wzbrania­
jące wejścia nie powinno robić żadnych ustępstw i wy­
jątków... Z?ian7

= Na scenie Teatru Rozmaitości rozpoczęły się 
w dniu dzisiejszym próby pamięciowe z komedji p. 
Sarneckiego, p. n: „Febris Aurea“ (Złota gorączka). 
Z tej okoliczności wnosić można, że ta sztuka wysta­
wioną zostanie już w przyszłym tygodniu.

Przy końcu bieżącego tygodnia, jeżeli wierzyć 
można repertuarowi, przedstawioną będzie w Teatrze 
Rozmaitości komedja w jednym akcie hr: Kozie- 
brodzkiego, p. n. „W jesieni1*.

= (Art. nad.)— Szanowny Redaktorze 1 Wybacz 
że nieprzyzwyczajona do korrespondencji w dzienni­
kach, poważam się utrudzać Cię prośbą o zamieszcze­
nie mego tłómaczenia się, które uważam za niezbę­
dne tak z uwagi na publiczność, która łaskawie przy­
jąć mnie raczyła na koncercie, jakoteż dla usprawie- 

już nie trudność, lecz niepodobieństwo. Nie goniąc 
za niem wcale, wołałem marzyć słodko, że się już 
cieszę mem szczęściem, tak dalckiem a tak błogiem. 
O te marzenia! jak mnie one upajały! Życie bez nich, 
byłoby drogą bez odpoczynku, pustym ą bez oazy.

Aż nadszedł dzień,.w którym koło mego losu, nie 
pchnięte przezemnie, potoczyło się naprzód. Pamięta 
pani bal na Przytulisko.

Przybyłem tam wcześnie. Z dam nie było jeszcze 
nikogo oprócz gospodyni, a jedną z mch była moja 
siostra. Towarzysząc jej przy przyjmowaniu gości, 
powitałem panią na jej wstąpię do sali.

Enfin. voila noire reine zawołała moja siostra. Za­
wsze piękna, ale dziś piękniejsza jak zawsze. Apropos 
there belle, nie widziałam cię nigdy tańczącej z bra­
tem moim. Zamawiam dla niego pierwszy kadryl.

— Z panem Zdzisławem, który nie wiem dla czego 
stroni odemnie.

— Boi się, ma ohćre, tu brules tout co que tu ren- 
■eoontres.

— Tak więc dba o swą całość?
— Niestety zgliszcza już tylko podają pani rękę, 

rzekłem prowadząc moją damę do rozpoczynającego 
się kontredansa.

Ten kontredans był punktem przejścia w dziejach 
mej miłości, miłości której pewno domyślała się pani 
i przed tern, bo w tych rzeczach, kobiety są bardzo 
domyślne, a o której odtąd zacząłem z panią mówić 
często i długo. Widocznie przeznaczeniem mem było, 
aby cię jednocześnie poznać i pokochać, jednocześnie 
wejść w rozmowę i uczucia me objawić. Słuchała 

dliwienia siebie jako tutejszej mieszkanki, z zarzutów 
poczynionych mi w niektórych pismach z dnia 2go 
listopada. Przez lat cztery kształciłam się w śpie­
wie w Medjolanie i przybyłam do familji na parę ty­
godni do Warszawy, a proszoną będąc o uczestnicze­
nie w koncercie na dochód Tanich Kuchen, jakkol­
wiek słaba, nie mogłam odmówić, nie przewidując, że 
przez to postąpienie, nie tylko że rai odmówioną zo­
stanie wszelka wartość jako śpiewaczki, ale nadto po­
sądzoną zostanę o przywłaszczenie tytułu: artystki 
teatru w Medjolanie. Wszędzie prassa ma prawo wy­
rażać swe opiuje i czynić zarzuty artystom, lecz ro­
bi to po gruntownem zbadaniu rzeczy, ale nie po­
wierzchownie, bo byłoby to bez celu i nie przyniosło­
by nikomu żadnej nauki. Złożone przezemnie dowo­
dy przekonały Cię Szanowny Redaktorze, że rzeczy­
wiście byłam, a nawet do obecnej pory jestem uczen­
nicą Lampertiego (ojca), sumiennego nauczyciela, za 
jakiego uważa go świat muzykalny Europy, oraz że 
mam prawo tytułować się artystką opery w Medjola­
nie, skoro afisze i złożone kontrakty zawarte z irn- 
pressarjami, przekonywają, żem występowała w gro­
nie sławnych śpiewaków w teatrach delaYerme i Sta 
Radegunda; jak zaś znaleziono mój głos i ukształce- 
nie muzyczne, to świadectwa Lampertiego, Alby, ja­
koteż przedstawicieli Zarządu Teatru La Scala i wy­
cinki z gazet Medjolańskich, dostatecznie na korzyść 
moją przemawiają. Co zaś do zarzutu zdarcia głosu, 
to nie było jeszcze na to czasu, gdyż dopiero z koń­
cem roku zeszłego rozpoczęłam występy na scenie. 
Usprawiedliwiwszy się z powątpiewających zarzutów 
okazaniem dowodów, mam to silne przekonanie, że 
dalszą karjerą na drodze artystycznej potrafię za­
przeczyć nieuzasadnionym a na mnie wymierzonym 
recenzjom; pragnąć by tylko należało, aby zapobie­
gając zniechęceniu początkujących talentów, krytyka 
nie tak dorywczo swe opinje wyrażała. Mając na­
dzieję, że nie odmówisz Szanowny Redaktorze za­
mieszczenia powyższego wyjaśnienia — pozostaję 
z szacunkiem, Celina Bayer.

(Redakcja oświadcza, że dowody, na które powołu­
je się p. Celina Bayer, były jej przedstawiane.)

= Smutny wypadek miał miejsce w tych czasach 
w Częstochowie. W gronie osób, zebranych w je- 
dnem z miejsc publicznych, w którem znajdował się 
i weterynarz pułku kawalerji K...., człowiek jeszcze 
młody, nieżonaty, utrzymujący przy sobie matkę 
i dwie siostry, zaproponowano grę w karty.

Zasiadł on wraz z innymi do zielonego stolika 
i wyjąwszy z portmonetki 25 rublowy papierek, po­
łożył go przed sobą, a namyślając się dość długo 
czy grać lub nie, bawił się takowym na stoliku; — 
po niejakim czasie zdecydował się nie grać wcale, 
mając na uwadze, że pieniądze te potrzebniejsze 
może będą matce i siostrom, schował je więc do port­
monetki.

Traf umieścił go przy trzymającym bank, — chło­
piec zaś posługujący, widząc cofnięcie leżącego na 
stole papierka, choć nie mógł znać powodu, a tem 
więcej charakteru pana K., posądził go lekkomyślnie 
o kradzież schowanych pieniędzy z dość znacznej 
puli.

Przypuszczenie to swe zwierzył zaraz pewnemu 
jegomości, który nie biorąc udziału w grze, przypa­
trywał się tylko takowej, — i ten, usłyszawszy nie- 

mnie pani łaskawie, śmiejąc się często, czasem uro­
czej zachęcając spojrzeniem; a choć zwykle byłem 
monotonny, mówiąc o tem tylko co przepełniało me 
serce, zdawało mi się jednak, że budziłem w pani za­
jęcie, niekiedy nawet ożywienie. Zdawało mi się, że 
chwytałem w przelocie błyskający z oczu Twych pło­
mień, błyskający równie świetnie jak rzadko. O pię­
kne panie, nierozrzucajcie marnotrawnie dyamentów 
swych spojrzeń. Jeden podniesie bogacz i to mu spra­
wi chwilowe zadowolnienie i nic więcej, ale inne tra­
fią na biedaka nieprzywykłego do nich, zawrócą mu 
w głowie i stać się mogą powodem nieszczęść i zguby 
nie jednego.

Kochałem panią długo, bez cienia nadziei. Jeżeli 
marzyłem, to me marzenia wspierały się na samej 
tylko nftłości. Chwytane w przelocie spojrzenia, cza­
sem słówka być może od niechcenia przez panią rzu­
cone, złożyły powoli inną realniejszą już podstawę 
mych marzeń. Zacząłem budować zamki, ale już nie 
na lodzie, w mem przekonaniu przynajmniej.

Ale po cóż marzyć o szczęściu, jeżeli można być 
szczęśliwym. Czy nim być mogę, powiedz Lucjo. Po­
wiedz czy prawdę czytałem w twych oczach, powiedz 
czy mnie kochasz, czy będziesz miała odwagę połą­
czyć z mojcm, twe życie. Tej odwagi trzeba ci dużo, 
znaleźć ją móżesz tylko w sercu. U nóg twych nie 
składam bogactw i świetności, ale staję sam z kocha- 
jąccm cię sercem, z silną wolą i możnością zapewnia 
ci szczęścia.

Czy pani przyj mie tę skromną ofiarę, pani, przed 
którą chylą się głowy pierwszych w narodzie? Czy 

rozważne oskarżenie chłopca, uważał za właściwe 
zawołać natychmiast: „Panowie przestańcie grać bo 
was kradną**, i słowa te powtórzył, widząc, że 
usłuchano go za pierwszym razem.

Grający przerwali wtedy swe zajęcie i poprosili 
o wyjaśnienie słów zagadkowych,—na co ów oskarży­
ciel wskazał pana K., obwiniając! go, że 25 rubli 
skradł z banku i schował do swej k eszeni. — Próżne 
było uniewinnianie się nieszczęśliwego: — nie rozu­
miano i nie przyjęto jego tłómaczenia, a na drugi 
dzień, opowiedziawszy fikt dowódzcy pułku, zażąda­
no wydalenia pana K. Ze służby, co wywołało wezwa­
nie obwinionego o podanie się do dymissji.

Cios taki dla człowieka z nieskalanym charakte­
rem był straszny. W pierwszej chwili postanowił 
szukać zadość uczynienia u pierwszego sprawcy jego 
nieszczęścia, — lecz spotkać go nie zdołał, bo ten, 
czy wyjechał z miasta, czynnika! widzenia ofiary swe­
go nierozważnego postępku.

Przyciśnięty rozpaczą pan K., postanowił odebrać 
sobie życie i napisawszy list do pułkownika, wyja­
śniający, że pod tak hańbiącym zarzutem,,którego 
przez zbieg nieszczęśliwych okoliczności obalić nie 
może, uczucie honoru żyć mu nie pozwala, — zażył 
przygotowaną strychninę w takiej dozie, że śmierć 
prawie natychmiastowo przecięła jego cierpienia!

Straszne to skutki lekkomyślnego posądzenia.
= Warszawa słynie z pobożności.
W każdą niedzielę lub uroczystość świątynie bywa­

ją przepełnione ludem. Od rana tłumy pobożnych 
przesuwają się do kościoła, a podczas summy ścisk 
jest kompletny.

Dla tego też wypadałoby zaprowadzić przy wej­
ściu do kościoła porządek, o którym dotychczas nie 
myślano. Nie dalej jak onegdaj, w dzień zaduszny, 
byliśmy świadkami nieporządku, jaki tem mniej 
w świątyni zdarzać się nie powinien. W kościele 
Ś-go Krzyża były pootwierane tylko drzwi boczne, je­
dni wychodzili, drudzy wchodzili, stąd utworzył się 
tłum i ścisk tak wielki, że przez chwilę w żadną stro­
nę ruszyć się nie można było. Nie obeszło się i baz 
zemdlenia. Dopiero później ktoś się domyślił, żeby 
środkowe drzwi otworzyć.

Jeżeli więc taki ścisk bywa w obszernym Sto Krzyz- 
kim kościele, co się dziać musi w innych? Uniknąć 
zaś tego tłoku byłoby bardzo łatwo, otwierając wiel­
kie drzwi środkowe wcześniej, lub wreszcie zaprowa­
dzając pewien porządek. Jedne drzwi można prze­
znaczyć dla wchodzących, a drugie dla wychodzących 
urządziwszy stosowne napisy.

= Z przyszłą wiosną rozpocząć się mają rewizje 
szos w Królestwie Polakiem.

= P. Stanisław Szczepanowski, znany gitarzysta 
ma w tych dniach przybyć do Kielc dla dania tam 
koncertu.

= Opereta Offenbacha p. n. „Perichola" przenie­
sione zostanie z wielkiej sceny gdzie dotychczas była 
grywaną na scenę Teatru Rozmaitości. Przenosiny 
ta nastąpią w nadchodzący piątek, w którym to dniu 
rolę tytułową śpiewać będzie panna Szlezyger.

= Przy ulicy Tamka na chodniku lewym wprost 
domu Stalewskiego ktoś dbały o zdrowie współoby­
wateli urządził samołówkę blizko stopę głęboką a dla ■ 
lepszego skutku zasianą wewnątrz dużemi kamienia- 

królowa salonów, zechce zapanować w skromnej chat­
ce? To marzenie tylko! Po cóż je pani wypowiadam? 
Czyliż nie jestem dziecinny?

Nie! ja wierzę mocno, że kropelka uczucia, jeżeli 
tylko istnieje, wzróść może szybko w potok wezbrany, 
przerwać tamy przyzwyczajeń lub ambicji i popłynąć 
swobodnie, ku morzu miłości i szczęścia.

Zdzisław.
PS. Wychodząc wczoraj z loży, gdzie pani siedzia­

ła z hrabiną Julją, słyszałem jak hrabina prosiła pa­
nią na dfciś wieczór. Nie miałaby więc pani przybyć 
do mej siostry, nie miałbym wyczytać w jej oczach 
odpowiedzi na moje słowa. Choć może to i lepiej. 
W tych oczach, w których zdawało mi się często, że 
czytałem me szczęście, wolę nie odczytywać mego 
wyroku. Pozwoli pani, jeżeli jej nie ujrzę dziś wieczo­
rem, że ją pożegnam tym listem na długo bo na za­
wsze. Z.

Piękna Łucja jest kochaną, to rzecz nie nowa. 
Może drugi list ciekawszy — zajrzyjmy.

Chere Lucie!
Wspomniałam ci wczoraj o dzisiejszej herbacie 

u mnie Odrzekłaś żeś proszona do siostry Zdzisława. 
Mimo to ponowię me wczorajsze zaprefeitenie, mając 
do tego powody, których ważność oceń sama.

Przed godziną był u mnie książę Janusz. Z po­
czątku, jak Zwykle zimny, wolno i z przymusem ce- 
dzącj konwencjonalne słówka rozmowy, nudził muie 
szczerze. Już miałam chęć pozbycia się go jakimkol­
wiek bądź sposobem, gdy nagle zmienił ton i z pe- 
wnem wzruszeniem prosił o chwil kilka poważnej ro-



rttn panują tamże egipsko • dessluskie
palności. Znaliśmy osobiście człowieka który w tym 
J?‘e. Pjóbował wytrzymałości swych organów życio- 

i możemy zaręczyć, że po upływie kilku dni był 
iszczę ciężko smutny. Zlituj się o municypalności 

. W Łodzi, u jednego z miejscowych kotlarskich 
abrykantów, młody koń, zwykle zdrów i wesoły, na- 

®*e zachorował. Przywołany weterynarz pomimo 
“'-ycia wszelkich środków zaradczych, pomódz mu nie 

a biedne zwierzę z każdym dniem nędzniało.
Miejscowy stangret utrzymywał, że konia źle le 

p’1 i że zwierzę to prawdopodobnie połknęło kij od 
Rżyska, znajdującego się w stajni, a od kilku dni 
straconego.

Weterynarz na słowa te nie zwracał początkowo 
a gdy jednakże pomoc jego po upływie kilku 

i nie skutkowała, opierając się na podaniu stan- 
Sreta, zaproponował właścicielowi przedsięwzięcie 
operacji!
..Przystąpiono więc do operacji i o dziwy! po zro- 
”leniu otworu w gardle i sądowaniu, w obec kilku 
Przytomnych osób wydobyto poszukiwane biczysko 
Przeszło 1* 1/3 łokcia mające, w części już uległe nad- 
Pśuciu.

j- Bractwo Ś-go Wincentego Ferreryusza, patrona 
murarzy, zaprasza na żałobne Nabożeństwo, odbyć 
się mające za braci zmarłych, dnia 6-go listopada, 
w sobotę, o godzinie lOtęj, w kościele S-go Józefa na 
Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru.

f Senior Bractwa Ś-go Rocha przy kościele Ś-go 
Krzyża, zawiadamia niniejszem, iż w dniu 5 i 6 listo­
pada b. m. i roku, to jest w piątek i sobotę o godzi­
nie 7 i pół z rana, w tymże kościele odprawione zo 
staną Nabożeństwa żałobne z extkwiami za spokój 
dusz zmarłych braci i sióstr tegoż Bractwa, na które 
Senior Członków Bractwa obojej płci uprzejmie za­
prasza.

f Jutro (w piątek) dnia 5 b. m., za spokój duszy 
Augusta Jeske, znanego pisarza i literata, zmarłego 
w dniu 27 z. m., odprawionem będzie Nabożeństwo 
ża’obne, w kościele S-go Józefa Oblubieńca na Krak.- 
Przedm. obok Skweru, o godzinie 10-tej z rana.

f Dnia 5 b. m., t. j. w piątek, jako w rocznicę 
śmierci Juljana Chodeckiego, odprawi tię o godzinie 
wpół do 11-ej, Wotywa żałobna w kościele Ś-ej An­
ny na Krak.-Przedm., na którą Krewnych i Przyjaciół 
pozostała wdowa zaprasza. —16549—

f Za duszę ś. p Aleksandra Płockiego, Naczelnika 
Archiwum kom. Rządz. Sprawiedliwości, oraz całej 
rodziny Zapaśników, odbędzie się w dniu 6 tym b. m. 
to jest w sobotę o godzinie 10-tej z rana w kaplicy 
Pana Jezusa przy kościele Archikatedralnym Ś-go 
Jana, żałobna Wotywa, na którą w smutku pozosta­
ła żona z dwojgiem dzieci, Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza. — 16,563—

t W dniu 6 b. m. t. j. w nadchodzącą sobotę o go­
dzinie 11-tej z rana odbędzie się przeniesienie zwłok 
ś. p. Stasia Zaruskiego do familijnego grobu, poprze­
dzone Nabożeństwem żałobnem w kościele Powąz­
kowskim, na który to obrzęd rodzice i rodzina za­
praszają Krewnych i Znajomych.  

ta, przebiegając wesoło pokrywającą się przed tobą 
kwiatami uroczą wiosenną drogę życia. Wszędzie 
odbierasz hołdy, należne twym wdziękom, należne
i twemu sercu, jakkolwiek ono dla wszystkich było 
zagadką. Ja jedna, jedyna twa przyjaciółka, poznać 
je mogłam i ocenić. Czy to serce, do którego tak 
wielu pukało, odpowiedziało komu. Zdaje się nie.— 
Nie prawda Łucjo ? W ostatnich czasach, zajęłaś się 
Zdzisławem. Upadł biedak związany u nóg twoich. 
Bawisz się niewolnikiem, ale czy go kochasz? Jeżeli 
tak jest Łucjo, posłuchaj co ci mówi twe serce. Zdzi­
sław, godzien twej miłości, zdolny uczynić cię szczę­
śliwą. Lecz jeśli go nie kochasz, to przestań go drę­
czyć,—wieczorem przyjdź dziś do mnie, znajdź słów 
ko nadziei dla Janusza. Poznasz go lepiej a poznaw­
szy polubisz i uszanujesz. Choćbyś go nie kochała 
tą miłością o jakiej marzyłyśmy obie, przed parą lat, 
powiedziałabym ci jeszcze:—przyjm jego rękę,—bę­
dziesz z nim szczęśliwą.

Przywykłaś Łucjo w domu twych rodziców do 
świetności i zbytku. Zdzisław ci tego niezapewni. 
Jeżeli go kochasz szczerze i kochać będziesz długo— 
bez świetności i zbytków, będziesz szczęśliwą. Lecz 
jeżeli to uczucie przelotnem jest tylko, złudze­
niem może,— to pomyśl o sobie sasnej. Książe Ja­
nusz jest partyą, najświetniejszą o jakiej marzyć mo­
żesz. Jeżeli serce milczy, niech rozsądek rozstrzygnie.

Czekam cię wieczór cały. Ce pauvre prince bę­
dzie siedział jak na szpilkach. Heuruisement e’est 
un homme d’esprit. A jednak coś mi się zdaje, że ty 
kochasz Zdzisława. Enfin, wybieraj. Julie.

Koń natychmiast uzyskał utraconą wesołość, ranę 
?.a';zyto, karmiono operowanego przez kilka tygodni 
‘‘■tylko su row cmi jajkami, i dziś zdrów zupełnie slu- 
ży swojemu panu. # . .

Operacja ta dokonaną została zręcznie i dowcipnie 
1 może być postawioną obok operacji zrobionej na 
*fynnym Lanerkoście.

.= (Art. nad.). Szanowny Redaktorze! W odpo­
wiedzi na niegrzeczny list p. A* D*, nadesłany zkwo- 

rs. 12, za czynność z urzędu mego wypływającą, 
a w interesie jego ojca dokonaną, za którą wynagro­
dzenia żadnego nie żądałem, kwotę tę, z dodaniem 
Jeszcze rs. 1, czyli razem rs. 13, składam za pośre­
dnictwem Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, na 
tzecz osad rolnych w Studzieńcu, w nadziei, że za­
gład ten dobroczynną swą działalnością zmniejszy 
2 czasem liczbę młodzieńców ubliżających ludziom 
"Spełniającym sumiennie swoje obowiązki.

Dr. Rażniewski, lek. pcw. sieradzkiego.
— Przesyłam Szanownemu Panu rs. 3 dla pogo- 

rzelców, pozostawione w kantorze z wygranej przez 
P- St. Bł. — A. G.

— Złożono w Redakcji “Kurjera Warszawskiego" 
wsi Cisowka odSt.Ch.rs. 6 dla pogorzelców Pułtus­

ka, S. K. rs. 3 dla nędzy wyjątkowej z proźbą o west­
chnienie za duszę Seweryna. N. rs. 1 dla nędzy wy­
jątkowej, B. R. paczka z ubraniem na pogorzelców.

— Redakcja i ekspedycja główna „Kłosów", „Ty­
godnika Romansów i Powieści", oraz drukarnia S. 
Lewentala, w dniu dzisiejszym przeniesione zostały 
2 ulicy Widok na ulicę Nowy Suiat Nr 39 nowy.

— Panu Br. Kor.—Artykuł nadesłany przez pana 
’noże być tylko za opłatą w rubryce reklam ogło- 

' szony.
— Panu J. N. — Pisaliśmy w tej materji kilka­

krotnie, lecz zawsze napróżno.
— Stałemu czytelnikowi.—Nie chcesz pan nas ro­

zumieć—walczymy przeciw bladze na każdem polu.
— Sprostowanie. — W podanej w dniu onegdaj- 

szym wiadomości o otwarciu linji fabrycznej Józe- 
■^r—■umimi iiimiuMMnmmui mi m urmin iii inifiwiwititnariiiww—in

fowskiej, idącej od stacji Pruszków Dr. Żel. War­
szawsko - Wiedeńskiej do Akcyjnej Fabryki Cukru 
i Rafinerii Józefów wkradła s ę pomyłka, długość bo 

i wiem tej linji nie wynosi trzech, jak podano, lecz ośm 
wiorst.

— „Moskows: Wiedomosti“ piszą, iż Najwyżej za­
twierdzona Komissja, mająca na celu wynalezienie 
dogodnii jszych sposobów zabezpieczenia dróg żela­
znych relsami i w ogóle innemi częściami składowemi, 
ponowiła swe posiedzenia. Towarzystwo zaś drogi 
żelaznej Charkowo Mikołajewskiej zaniosło prośbę do 
Ministcrjum Skarbu, o udzielenie mu pożyczki w ilo­
ści rs. 1,000,000 na zastąpienie żelaznych relsów, 
stało wemi.

— Na stacjach Telegrafów rządowych za wysłanie 
depesz wciągu września r. b. wpłynęło rs. 391,622 

J W tymże miesiącu roku zeszłego dochód z rzeczonego 
tytułu wynosił rs. 391,908

— „Odeski Wiestnik" donosi, iż niedawno na wo­
zach crumackich przyszedł do Odessy znaczny trans 
port zboża z majątku Złotopolaw gubernji Kijowskiej. 
Koszta wywozu zboża wyniosły po kop: 21 za pud 
z dostawą do magazynu, kiedy dostawa zboża na ta­
ki sam dystans koleją żelazną wynosi po kop: 23 od 
puda, nie licząc przewozu od dworca kolei do ma­
gazynów.

zmowy, o rzeczach mających wielkie dla niego zna­
czenie.

— Parlez mon cher prince, parlez.
— Zna mnie pani oddawna i tem więcej zadziwi ją 

to co jej powiem. Jestem zakochany.
•— Więcej mię dziwi samo wyznanie.
— Zaraz się z niego wytłómaczę. Jestem zakocha­

ny i to bardzo. W kim—czy mam pani to mówić?
— O nie, to już wiem—w Łucji!
— A więc już teraz niepowinno panią dziwić i wy­

gnanie. Jesteś pani przyjaciółką panny Łucji, przy­
jaciółką z lat dziecinnych szczerą, zaufaną, rzeczywi­
stą, jednem słowem taką, jakie między paniami nie- 
Ktnieją wcale. Życzy jej pani lepiej jak sobie. Je­
dnocześnie jako mężatka, ma pani więcej znajomości 
fiwiata i ludzi....

Nie będę ci powtarzała wszystkich słów księcia Ja- 
i usza, mówił długo a muszę mu oddać tę tprawiedli- 
^ość, że mówił dobrze. Ten człowiek na pozór z lo­
ttu i głazu, kocha cię gorąco, utrzymuje, że jeżeli mu 
oddasz swą rękę, zrobisz zeń najszczęśliwszego ze 
śmiertelników, czeka z bo jaźnią na twoją odpowiedź, 
jednem słowem, zadziwia każdym wyrazem, każdem 
^yjawionem uczuciem. Nie lubiłam go dotąd—od 

ziś, jestem jego przyjaciółką, Tylko Szlachetne 
serce, zdolne jest kochać tak, jak im cię <ko- 
t ha.- Szczęśliwa kobieta, która obudzić może taką 
Sniłość.

A teraz Łucjo pomówmy z sobą. Pozwól że ci po­
wiem ęo myślę, nie proszona o to. Ale to co ci po­
wiem, rozważ i osądź. Młoda, rzuciłaś się w wir świa­

f Pojutrze, to jest w sobotę odprawioną zostanie 
w kościele Powązkowskim o godzinie 10-tej rano 
żałobna Wotywa za spokój duszy ś. p. Antoniego 
Plewińskiego i Antoniny z Plewińskich Płatkiewiczo- 
wej na którą pozostała w żalu żona i matka Krew­
nych. Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —16592— 

f Ś. p Prospera Goszczyńska wdowa po Adamie 
Goszczyńskim obywatelu ziemskim, córka niegdyś 
Jóufy z Zakrzewskich i Mnteusza Skrodzkich, przy­
bywszy do rodziny do Warszawy, po krótkiej a cięż­
kiej chorobie zakończyła życie w d. 2 b. m. Osiero­
cone dzieci wraz z rodziuą zmarłej zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych na Wotywę żałobną 
odbyć się mającą jutro to jest dnia 5 b. to. o godzi­
nie 11 tej z rana w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, a następnie na wyprowadzenie zwłok za­
raz po Wotywie na cmentarz Powązkowski. —16618

Wiadomości Polityczne.
Artykuł „Gońca Urzędowego" streszczony wczoraj 

zwrócił na siebie uwagę, nietylko dziennikarstwa eu­
ropejskiego, ale i samych rządów. Te ostatnie wiedzą 
dobrze, iż polityki nie inauguruje się artykułami, że 
nowe kierunki, nowe drogi dla dyplomacji wytyka 
nie dziennikarz, choćby najbardziej urzędowy, ale 
minister w swoim gabinecie, że więc artykuł o którym 
mowa, przedstawia się raczej jako objawienie na ze­
wnątrz pewnego prądu, udzielonego dypiomacji w tych 
czasach, niż jako sam akt prądowi temu początek da­
jącym w obec takiego przeświadczenia,rzecz oczywista, 
artykuł dziennika petersburskiego nie mógł zasko­
czyć dyploma-ji wielkich przynajmniej mocarstw cał- 
kiemnie spodziewanie.

Z Petersburga zaprzeczają prawdziwości rozmowy 
między cesarzem Wilhelmem i jednym z dyplomatów 
cesarsko-rossyjskich, podanej przez Lagueronniera 
w świeżo ogłoszonej przezeń broszurze.

Dziś zbiera się Zgromadzenie narodowo odroczone 
w pierwszych dniach sierpnia roku bieżącego. Pan 
Buffet wystąpi jeszcze w gronie wszystkich swoich 
kolegów, ale dni dzisiejszego ministerium, jako nie 
podzielnej jednolitej osoby moralnej, są już policzone.

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 4 listopada, godzina 12 

w południe.
Wiedeń 3-go. — Telegram z Pesztu: Do „Pester 

Lloyd" telegrafują z Konstantynoppola, że na przed­
stawienia posła austrjackiego, dotyczące zwolnienia 
ed redukcji procentowej dziewięcioprocentowych bo­
nów skarbu tureckiego, Porta odpowiedziała, iż z po­
czątku, nie przesądzając bynajmniej kwestyi zasa­
dniczej, uważa seryę B tych papierów jako podlega­
jącą redukcji procentowej."

Dubrownik (Raguz a) 2-go.—Donoszą z Cetynii, że 
w sobotę garnizon turecki fortu Beżna(?) nad rzeką 
Niwą(?) poddał się przywódzcy powstańców Łazarzowi 
Soczycy. Powstańcy zabrali w niewolę 50 ludzi ni- 
zamu (tureckiej armii regularnej), a oprócz tego do­
stało się im w ręce dużo broni, przyrządów wojen­
nych i żywności. Jeńcy bratają się z powstańcami.

Dwa listy—dwa oświadczenia! Serce i głowa uczu­
cie i rozum! Łucja zdawała się namyślać. Wzięła 
w rękę list Zdzisława i westchnęła. Spójrzała na 
list hrabiny Julii, uśmiechnęła się i znów wpadła 
w zadumę.

Nagle szybkie a lekkie kroki, dały się słyszeć w dru­
gim pokoju. Firanka drzwi, odsunięta drobną rą­
czką, przepuściła wesołą i figlarną przyjaciółkę Łu- 
cji, hrabiankę Emilją.

— Qu'est ce que tu (ais done chere Lucie. Nie wy­
bierasz się do cyrku. Jedź z nami, potem na bal do 
mej cioci. Zatańczymy się na śmierć. A propos, przy­
jechał z Algeru mój kuzyn Hektor. Ubił lwów nie 
wiem ile tuzinów, a jak wyładniał. Sam się na lwa 
wykierował.—Ty go nieznasz jeszcze—zawrócisz mu 
głowę. Spiesz się, już ósma. Cyrk dawno zaczęty. 
Ah! quelle robe splendide!

Łucja słuchała jakby przebudzona ze snu, tego na­
wału wyrazów. Ale powoli, rozjaśniło się jej czoło. 
Zaczęła z zajęciem pokazywać suknię balową Emilii'

— Ale chodź, chodź,— pojedziemy do cyrku—po­
tem do mnie na herbatę—przywiozę cię tu żebyś się 
przebrała i razem na bal. Hektor będzie z nami. H 
est tres beau ma chere.

I śmiejąc gig trzpiotka, zarzuciła futro na ramiona 
Łucji, uprowadzając ją ze sobą. Słychać było jeszcze 
śmiechy obu dziewcząt na schodach, potem wszystko 
umilkło. A dwa listy zostały na stoliku,—bez odpo­
wiedzi.
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Redaktor Berman Benni.

DZWIfflEfflSTWi
Jest to aparacik przenośny, który przystawia i 

się do drzwi, najmniejsze dotknięcie do których, wy- | 
wołuje w aparacika gwałtowae i bardto głodne 
dzwonienie, mogące być usłyszane nietylko w odle- . 
głych pokojach, ale i na schodach, oraz korytarzach | 
domu, tyra sposobem miesikzńcy. mogą b.ć ostrze­
żeni o grożącem niebezpieczeństwie ze strony zło­
czyńców, usiłujących dostać się do cudzego mieszka­
nia. 2—2 — 16234 —

n v .. . Chorol’y płuc i gardła.
Doktor T. Henng.—Senatorska, Nr 11 (wprost Miodo­
wej), Przyjmuje od 4tej do 6tej po południu.

(5-6) —14,984 —
Doktor Zdzisław Nieszkowski, po powrocie z za­

granicy zamieszkał przy ulicy Włodzmierskiej pod 
Nremll, i_3 -16519-

~ Pr Edward Jagielski zamieszkał stale w mieście 
Skierniewicach, przy ulicy Przyrynek, w domu Pana 
Malinowskiego. 2 — 3—16415—

. A- F- Kruszyński, cyrkularzem handlowym za­
wiadamia o otwarciu przy ulicy Sto-Jańskiej Nr 17, 
Domu Handlowego: exportacji wszelkich surowych 
produktów krajowych i ruskich za granicę i impor­
tach tkanin zagranicznych i towarów kolonialnych 
do Rosji. _ig433—

— W dniu 25 p. m. odbył się akt zaręczyn p. Wła­
dysława Rundhaken z p. Cecjlją Lewisohn. —16598—

Stowarzyszenie„Merkury
w Sklepach swych:

Nowy-Świat Nr 76. 
Podwal Nr 17. 
Elektoralna Nr 33. 
Marszałkowska Nr 45. 
Krucza i róg Wspólnej, 

sprsedaje wszelkie produkty spożywcze: 
wyborowe masła, litewskie 1 świeże, wszelkie gatunki kasz 
krajowych i zagranicznych, mąki, suszone owoce, towary 
kolonialne i t. d. Wszystko po możliwie n-zkiej cenie.

Stowarzyszeni otrzymują przy kupnie marki, równające się 
ilości zapłaconych za towar pieniędzy, a które stanowią 
kontiollę dla służby.

Tamże znajduje się Ser Śmietankowy, wyrobu W-go 
Gniewosza, który otrzymał List pochwalny na ostatniej Wy- 

JWFIZYCIHO-MECHAHICZHYM MZIE J 
f JAKÓBA PIK, I

KAPELUSZE SKŁADANE 
(Chapeaux Mecaniques), 

nowego systemu, nadeszły z Paryża do Magazynu 

W. GOfeCZYCKIEGO, 
róg ulic Wierzbowej i Niecałej Nr 614e. —15881—4—6 

Figi świeże najlepsze prawdziwe 
Sultańskie.

Kodzenki Malaga na gronach. 
Daktyle Marokańskie.
Kasztany Marony francuzkie i 
Jabłka Tyrolskie,

poleca Skład

A. STĘPKOWSKIEGO.
 - 15*179 ■ 6—6

OŚWbjffiŁJL.
przybyła z Wiednia,. posiadając język pohki i niemiecki, o- 
raz Krój w wysokim stopiru, życzy sobie prayjąż miej- 
Fce Starszej ranny w jednym z pierwszych majaiynów. 
teaskawe oferty proszę złożyć w Redakcji Kuriera pod lite- 
rami B, p,______________ 2-3 J _ 16455 -

Potrzeb za j st zaraz

Mamka wiejska, 
mężatka z dwu-miesięcznym pokarmem, na Zielony Plac do 
domu Hr. Zamoyskiego Nr 10, mieszkania Nr 14.

3—2  16540 —

U

w Warszawie, 
ulica Miodowa N 497a

Są do nabyć z

Dr Delfcie,
Ordynator Kliniki chorob’wenerycznych i skórnyeh, przy 
Srpitalu 8 go Łazarz*. Krakowskie Przedmieście Nr 10 
nowy.—Przyjmuje chorych od 4 do 6 po południu

-16557-1-6

OSOBA MŁODA,
Polka, posiadająca języki: niemiecki, 1 anouzki, angielski i 
ruski, poszukuje m ejsea na towarzyszkę tu w mieście lub 
na wyjazd za granicę. Osoby interesowane zBohoę^pozosta- 
wić swe adresa w Redakcji Kuriera pod lit J. A. D.

—16615—1—3

Główna Agentura

Świeże tegoroczne
Pasztety Strasburgskie,

pierwszy transport otrzymał już Skład

A. Stępkowskiego,
i takowe poleca.

-16314-1-6

OSTRYGI' ŚWIEŻE
otrzymuje stało Handel

Sowińskiego i Szulca,
pray royu ulic Długiej i Prtejasd.

Tenżo H.niel otr.ymał świeże Sery, jako to: Chestrr-
Roąuefert, Brie, Neaohatel, Camońbert, Parmezan
i Łimburgskt prawdziwy, w małych sztuczkach.

-2-15-16465

7-20
Przechodząc w Niedzielę dnia 31 z. m. wieczorem, ulicami: 

Grzybowską Żelazną Brama, Zianą, Elektoralną, Orlą, Lesz­
no, Karmelicką na Nowolipki, zgubiono

Kołnierz Elkowy
duży, damski. Łaskawy znalazca raczy zwrócić takowy na 
Nowolipki Nr 15, mieszkania 2, za nagrodą. —16573—1—1

BfflM fflKfflM
UBEZPIECZEŃ

KAPITAŁÓW I POCHODÓW
założonego w 1835 r.

Znajduje się w Kantorze moim, ulica Królewska, Nr 35 
nowy. Jednocześnie mam honor zwrócić uwagę, że repre­
zentowane przeżeranie Towarzystwo żadnych innych i aseku­
racji nie przyjmuje, lecz zajmuje się wyłącznie ubezpie­
czeniem kapitałów i dochodów.

MICHAŁ LĄIMIDE

otrzymał Skład A. Stępkowskiego. 

Otrzymawszy świeży transport" 

Ajaratńw MmczDjci 
otworzyłem w Magazynie Hotelu litew­
skim, przy oliey Nowo Senatorskiej Nr 

5 Skład i sprzedaż pr.cszło 
150 przedmiotów 

Magji Fizyki 1 Elektryczności.
Każdemu z kupujących aparat, udzieL- 
nem będzie szczegółowe objaśnienie n- 
żyeia, tak, iżby aparat zaraz mógł być 
użyty. Aparaty mo.;e służyć irogą do u- 
przyjemnienia chwil ,w kółku famiiijnem 
szczególnie dla dzieci.

Latarnie czarodziejskie. 
Aparaty do obrazów łudzących 

najnowszej konstrukcji i rozmaitych roz­
miarów i cen.

Szkatułki składane z aparacikami, mogące służyć Ja­
ko podaiez dla dzieci od rs 3 do 15 3—6 164C5 —

Świeży transport Serów
Rocquefort, Parmazan, Hollenderski, Gambrlno

Brie otrzymał

Skład Win i Delikatesów
Aleksandra Bocquet.

3—3 * gmachu Te:.traluym —16415

O
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Wydawuj Gustaw Gebethner.

Stan powie tria.
Wczoraj wieczorem zimna ot. —, dziś rano zi­

mna st. 1.6. w południe zimna at. 1. Baromet i ( 
765 mm. (Odmiana). __

— WysokoSć wody n*. rzece Wiśle pod Warez, st. 5 c 'J

WIELKI TEATR.
Dziś: Bogini Walhalli. Jutro: Intryga i Miłość.

TEATR ROZMAITOŚCI.
DziśfMłodaWdowa. Consilium facultatis. Jutro: Perychois-

MASZYN DO SZYCIA
Krakoto.-Prtedmieście dom dawniej GrodńMego Nr F> 

Spriedaje: Maszyny szewskie fabryk Lip 
■kich, w cenie od 76 rsr.

Maszyny Amerykańskie Howego, od 55 rs. 
Maszyny czapnicze tamburkowe, od so rs.
Sprzedaż na r o spłaty miesięczne za ■toiownem po­

ręczeniem. Gwarancja kilkoletnia. Wszelkie przy- 
bory do maszyn jak: czółenka, igły, nici, jedwabie eto., 
po cenach tanich.—15S»o—23—o

LEKCJE TANGA
Elektoralna Nr 81. L. KllłlllC,

3-3 —16452

Zakład Leczniczy Prywatny < 
dla chorych chirurgicznych 

Dra CHWATA,
w WARSZAWIE.

Dotknięci o erpieniami zewnętrzncml. tak mężczy’^ 
j«k i kobiety, leczą się za umiarkowaną opłatą jako pens'®' 
narze w zakładzie, gdzie mają całkowite wygodne utrzyma­
nie, pomoc lekarską, lekarstwa i wprawną usługę felcż#' 
ską. ’ 1

Zakład urządzony jest wzorowo i zaopatrzony w nąjn®*' 
sze przyrządy chirurgiczne i ortopedyczne, odpowiednio *1* 
maganiom ehirurgji postępowej.

O warunkach pomieszczania chorych w zakładzie d«W,e’ 
dzieć się można w mieszkaniu Doktora, przy ulicy Pnęj*z(l 
Nr 11, codziennie między godziną 3 i 5 m południu.

3-6 — 15543 - 

dnia 4 Listopada 

Półimperjały Rob. rs. — kop.— 
Dukaty Holenderskie rs. k,— 
Pruskie talary w bilet, rs. —k.— 
Austr. flor, w bil. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs. (od kup.) 
List. Zast. 3 okresu I. s. za rs. 100 
List. Zast. 3 okresu II. s za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869 
Listy Zastawne m. warszawy I s.

II a 
łł 22 ?2 22 >7

Listy Likwidacyjne rs. 100. . . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . . 
Now. Ros. poż. prem. z r. 1864 . f

>> n •> » z 1863. . (
„ „ nr, OBtempl. ..( 

Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej 
Akcje Dr. żel War.-Terespors . . 
Akcie Banku Handl. War. rs. 250 
Akcje Banku Dyskontów. Warsz. 
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódzkiej. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni rs. 100 
Akcje W. T Fabryk cukru rs. 500 
Akcje W. f. cukru Leonów rs. 250 
Akcje „ „ „ Józefów rs 250 
Akcje „ „ , ,> Dobrzelińsk 5C0 
Akcje Lilpop Rau i Lewenstoin 1000 
5% Listy zastawne rossyjskie

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop. 146’/,.
Od Likwidacyjnych kop. 170
Od Listów Zastawnych nowych k. 1831/,.
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy k. 45I5/i8- 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 112 k 95 rs. 114 k. 
Londyn; 3 m. 1 funt. st. rs. 7 k. 58 rs. 7 k. 53 
Paryż; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 9J k. 90 rs. — k. 
Wiedeń; Wek“el 2 m. za 150 rs 99 t. 90 rs. — k — 
Akcje Banku Hand, w Łodzi rs. 2U żądano rs. 211 płac

CYRK LEONARDA
przy ul’cy Włodzimierskiej

Dziś i codziennie

Wielkie Przedstawienia.
Towarzystwo składa się z pierwszorzędnych Artystów 1 

Komików. Tressura koni jak nailep’za. Kostiumy i inn« 
przybory eleganckie. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrz* 
P. Stamma. Program przedstawiania nabyć można przf 
wejściu po k<’p, 5. Otwarcie Cyrki o godz’nie 61/,. Poeza* » 
o godz nte 7‘/a wieczorem._______ 6 —0 — 16287 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
1815 roku.

Żądano | Płacono

rs. | kop. rs. kop-(

96 — 95 70
— — — —
93 60 93 30
iO 15 89 85
89 15 88 85
81 £0 81 60

— —
103 — 89 —
229 — 224 —■

222 — 219 —
89
75 —

— . 159 35
119 25 118 25
286
258 256 -

— —
— • T — —

101 50 100 50
— — — —
— ; •i-i • — —
— — —»
— —
— 1—

105 50 — —

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego”—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).r—Ąo3BOjeHQ Ucnaypon Bapmasa 23 OKTa6pa ( IloMÓpii) 1875 r.
Patrz Dodatek.

^

^



ul oie nie tn ed rs. 12 za jeden są-

w cienkim

3—3

W dalszym ciągu wydawnictwa

3-3

■_W

Cena każdego tomu tak w Warszawie Jak 1 na prowincji w Królestwie 
lesarsiwie, wraz z przesyłką pocztową kop. 40, czyli rocznie kosztuje 

“kop. 40, kwartalnie rs. i kop. 20.

Wszystkie pc.
’ychże, przy ulicy 5
Perjodycznyeh.

od rs do rs.
18—26
13 22
14- 32
7- 12

15— 22
17-22
8- 12
6— 8

17- 34
18- 25
23—ii 2

od rs. do rs. 
.. 22-28 
.. 24—30 
.. 12-18
.. 12-18
.. 5— 8 k. 50 
.. 10-15
.. 5- 8 k. 58

Garnitury żakietowe..........
Garnitury frakowe..............
Szlafroki..............................
Ubiory ranne ............
Spsdnie jesienne i zimowe 
Palta zimowe dziecinne ... 
Dziecinne garnitury..........
Dziecinnegarnitur. marynarkowe 10—12 
Kamizelki Łiońskie aksamitne po rs. 5 
Kamizelki Stuczkowe.............. „ B 3 k.

rższe wydawnictwa prenumerować można u Wydawcy
Idok Nr 12, oraz we wszystkich Księgarniach i Kaztorach pism 

6—6 — 14522 —

Czytelnia!!!
Przy Księgarni H. Blumentbala, nowo za­
łożona zzskła Czytelnia Polska, złożona 
z najnowszych dziel, pod dogodnymi warun­
kami. —16'08—1—5

Przy ulicy Nowo Senatorskiej Nr. 3 nowy obok 
Hotelu Rzymskiego, naprzeciwko peczty 

MAGAZYN MEBLI 
JÓZEFA OLSZTYŃSKIEGO i SYNA 

zaopatrzony jest w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów, dokładnej roboty, po ce­
nach umiarkowanych. Tamże Garnitury zupełnie wykończone, są do sprzedania.

4-6 '  15907 —

Biblioteka najcelniejszych utworów 
literatury europejskiej.

Wychodzi faz na tydzień przy Kiesach i Tygodniku Romansów 1 Powieści w do­
datkach dwu lub trzyarkuszowyeh, w formacie większej ósemki drukiem ścisłym, garmon- 
towym i mieści w sobie najznakomitsze płody poetyckie, dramatyczne, powieściowe, 
historyczne i moralno-filozoficzno wszystkich narodów Europy, ze szczególnemjednak 
Uwzględnieniem literatury ojczystej.

Dodatki wyszłe w ciągu jednego mieeiąea, oboro 10—12 arkusay druku, stanowił 
.Jęm jeden ogóln go zbioru, czyli w ciągu roku pojawia się takich tomów dwanaście (kwar- 

Anie trzy). 
*X,w Cesarstwie, wraz z przesyłką pocztowi
Biblioteka rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2

Towarzjs’wa Ubezpieczeń od ognia Nieru­
chomości. Mebli, sklepów etc, criz Uoeipie- 
czeń na Życie, na przeżycie, zapewnia Pan­
nom posagi w różnych sum mach i objaśnia o 
warunkach.—Wiaddm-ść oi 10 do 12 przy 
ulicy Podwal Nr 40. w sklepie Rozmaitości. 
Tenże Sklep jest do odstąpienia.

-16612-1—3

WINCENTEGO POLA, 
wyszedł tom 3-ci zawierający: 

Pamiętniki JmciPana Winnickiego, w 3-ch częściach. 
Mohort, rapsod rycerski 

Powódź, dramat w 3-ch częściach.
Przedpłata na 8 tomów wynosi w Warszawie rs. 18, które składać można w eałeśoi 

job też częściowo, to jest przy pierwszym tamie rs 4, a przy następnych tamach po rs. 2, 
W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową rs. 21, które mogą być nadesłane w ca­
łości lub w 3 eh ratach, to jest przy edbiorze 1, 3 i 6, po rs. 7.

Cena oprawy każdego tomu kop: 50. . .
Prenumerować można we wszystkich ksiągainiach w Warszawie i na prowincji. 

Skład Główny w Księgarni 
Gebethnera i Wolffa 

KrakowskhhPrzedmieście Nr 15, ..
- 16221 -

W dniu 29 Paiźkierniks (10 Listopada^ 
o godzinie 1 a/4 z południa sprzedane zostaną 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Wy­
dziale IV, dobra ziemskie

SKARGO W (Jenerslsti zwany) 
w powiecie Grojeczim położone. Licytacja 
zaeznie się od smsy rs. 9,196 kop. 87*4, 
jako BiMuaku powtórnie o */. obniżonego. 
Vadium rs. 1,200. Warunki przejrzeć można 
w kaseellsrji podpisanego Obroń y przy uli­
cy Długiej i.ed Nr 14 zamieszkałego.

Ksawery Tatarkiewicz Patron. 
—16545 -1—2

S. LEWENTALA
W WARSZAWIE,

ALBUM JANA MATEJKI,
Wraz z tekstem objaśniającym, Kaz. Wł. Wójciokiego, zawierzć będzie w trzech częściach 
ośmdziesiąt kilka kompozycyj genialnego malarza, który własnoręcznie wszystkie rysunki 
a* drzewie wykonał. ‘ Część pierwsza i druga wyszły już z druku i wszystkim 
Prenumerato?om rozesłane zostały. Część trzecia zaś i ostatnia jest pod prass^ 
* wkrótce nkłńestaa zostanie. .

Prenumerata’sa wszystkie trzy części Albumu wynosi w Warszawie rs. 1O, z prze­
syłką pocztową na prowincji w Królestwie lub Cesarstwie rs. 11.

Zapisujący się na Album, natychmiast wyszłe dwie części tego pomnikowego dz.eła 
odebrać mogą. 

Prezes Adminisraoi Ogólnej A. Preysz. 
Członek Sekretarz Towarzystwa H. Dąbrewski.

— 15627 —

WAŻNA WIADOMOŚĆ

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.
Poda’e niniejszem do wiadomości powszechnej, iż z powodu niedojścia do skutku licy­

tacji ogłoszonej na dzień 5 (17) Września r. b: odbędzie się w dniu 8 (20) Październik* 
r. b. o godzinie 12 w południe w sali posiedzeń Towarzystwa ponowna licytacja ia minus 
przez opieczętowane deklaracje ns dostawę dla Towarzystwa Dobroczynności drzewa na 
opał sosnowego, w cugu roku od dnia 19 Września (1 Paź iziernika) r. b. do tego dnia 
r. p. 1876, a mianowicie:

1. W szMapach sążni kub'cznych 60, noezynająe od ceay rs. 12 za jeden sążeń.
2. Kleców trzymających grubości 12 do 13 cali średnicy w cienkim końcu i 12 łekai 

długich sztuk 230 ol eony rs 2 kop. 10 za jeden kloc.
3 Kloców trzymających grubości 10 d> 11 eali średnicy w e'eakim końcu i 12 łokci 

długości sztuk 570 od ceny rs. 1 kop. 50 za jeden kloc.
Mający przeto za nr'ar ubiegania się o takową dostawę, złożą najdalej do dnia licy­

tacji w Kancellarji Towerzystwa na ręce Naczelnika Sekcji Gospodarczej opieczętowane 
deklaracje na papierze prostym bez stempla podług wzoru niżej ziaieszezouego, bez żadnych 
skrobań, poprawek i przokreślań, a nadto przy słożoniu deklaracji przedstawić obi wiązani 
wadium w papierach Bankowych w ilości rs 206, które nieutczymującsmu się przy licytacji 
natychmiast zwróczne będą

Warunki są do przejrzenia w S.keji Gospodarczej codziennie od godziny 11 do 1 
w południe, wyjąwszy dni świątecznych i galowych.

Wzór do deklaracji.
Wskutku ogłoszenia podaję niniejszą deklarację, iż psdejmuję się dostawy w ciągu 

roku, poczynają, od dnia 19 Września (1 Października) r. b. dla Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności drsewa sosnowego na opał:

1. W szeiapaoh sążni kubicznyoh 69, ze zwózką i 
żeń kubiezny.

2. Klecćw trzymających grubości 13 cali średnicy w cienkim końcu i 12 łokci dłu­
gich sztuk 230, od ceny rs. 2 kop. 10 a, jeden kloc.

3. Kloców trzymających grubości 11 cali średnicy 
gioh sztuk 570, cd rs. 1 kop 50 za jeden kloc.

KALENDARZ ROLNICZY
na rok 1876,

w d^óch częściach, przeszło 40 arkuszy 
druku zawierających, iest do nabycia w skła­
dzie główn; m w Redakcji Biblioteki Roi 
nlczej w Warszawie, nlica Solna Nr 18, 
•raz we wszystkich Księgarniach.

Cena bez przesyłki rs 1, z o orawą II ej 
części rs. 1,15, z przesyłką rs. 1,20, z oora 
wą II ej części rs. 1,45. —16.01—2-9

Tom zwarty diieła Ks Latareta w prze­
kładzie polskim p.t.: Dogmaty Katolickie 
lob wykład, dowody i obrona przeciw­
ko zarzutom herezji 1 niedowiarstwa, 
opuścił prassę drukarską i j. st do nabycia 
we wszystkich Księgarniach tak w Warso­
wie jak i w Królewstwie. Na końcu tegeż 
tomu, znajduje się odpowiedź na recenzję 
Dogmatów umieszczaną w Przeglądzie 
Krytycznym Krakowskim. Skład głów­
ny u p. Maurycego Orgelbranda, na­
przeciw posągu Kopernika. —16512—1—1

SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.
Na Jesienny i Zimowy Sezon, otrzymałem

WIELKI WYBÓR GARDEROBY MĘZKIEJ.
PREIS CURANT: '

KŁOSY
Czasopismo iilustrowano tygodniowe, poświęcone 

literaturze, nauce i sztuce, 
Wychodzi w każdy Czwartek każdego tygodnia. Numer składa się z pół trzema 
aikuszy i obejmuje 20 kolumn czyli strennio in talio, druku garmontowego w 3 szpalty,

WM-wta roezl. ». 3, PM. i,
rs. 2, miesięcznie kop. 67 '/»■ 
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocz­
tową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

TlBtt Romaiślw i Pnwitóci, 
^chodzi wJ & sobotę każdego tygodnia i obejmuje 16 kolumn w dwie szpalty ścisło 
garmontowego druki. Każdy numer zawiera zarówno powieść oryginalną jak i tłómaczoną, 
°raz kronikę tygodniową wypadków krajowych i obcyeh.

Prenumerata wynosi w Warszawie: rocznie rs. S, półrocznie rs. 1 kop. 50, 
kwartalnie kop. 75. .,

w Cesarstwie i na prowinoji w Króletwie wraz z przesyłką pocz­
tową: rocznie is. 4, półrocznie rs. 2, kwaitalnie rs. 1.

który pracował w handlu korzeiaym, ziyją- 
cy język polski i nie niecki i posiadający 
kaucję rs. 1007, znajdzie zaraz stosowne za­
jęcie w Warszawie. Adrossa pod lit. II F.

I przylmuje Red Kur. Warsz —16593—1—3

Garnitury Jesienne
Sak Palta Jesienne

Palta Zimowe...........................
Marynarki
Marynarki podszyte barankami.
Garnitury Myśliwskie ....
Kurtki do Polowania
Bluzy do konnej jazdy ....
Burki zwyczajne i Angielskie .
Hakeloki .
Garnitury tużurkowe

obecnie ulica Senatorska Nr 22,
vis a vis Kościoła Ś-go Antoniego. 15369 10—0

DIWEIUnJRJJTlA N" 244.
Dnia 4 Listopada 1875 roku. Czwartek. Dnia 23 Października (4 Listopada) 1875 roku.

końcu i 12 łakci dłu-

Odstępuję od taki wy eh cen procentów NN (wypisać lite rami) poddając się wszelkim 
zastrzeżeniom i obowiązkom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Wadium w ileśei 
rs. 206 w biletach bankowych przy niniejszym załączam

Stale nuje mieszkanie w NN psd Nr. N, pisałem dnia . . .
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

W Warszawie dnia 29 Września (11 Października 1875 r.



NAUCZYCIELKA 
ł patentem, (zamężna), od lat 15 z pewodze- 
•iera ucząca, daje u siebie w mieszkaniu lek- 
sje przedmiotów klassycznjeh i języków: 
jrancuskiego, niemieckiego, poi'kiego i ros- 
syjskiegc. Żórawia, Nr domu 16, miesz. 1.

—15765—3—3

Nauczycielka,
i patentem, mając jeszcze k-Iza godzin wol­
nych, życzy udzielać lekcje wraz z konwer­
sacją francuzką i muzyką Wiadomość n Rząd­
cy, nlica Nowy Świat Nr 8. —16317—3—3

PANNY 
zdatne i podręczne, potrzebne są zaraz do 
Magazynu E. Nawrcczyńskiej, vis 5 vis ko- 
śclcła S go Józefa Oblubieńca, Nr 19. 

_______ ______________ —16363—3—3
Potrzebni są Oficjaliści Wiejscy:

1) Ekonom porząday ze świadectwami kilku­
nastoletnich służb w dobrych gospodarstwach.

2) Leśniczy fachowy ze świadectwami tak­
ie kilkunastoletniej praktyki. Wiadomość u- 
dzieli Rządca domu przy ulicy Wielkiej Nr 13 
nowy._________________ —164CO—3—3

Przyjmują się

PANIENKI
do wspólnej edukacji tak prywatnej jak i kur­
sem szkolnym objętej. Kandydatki do gim­
nazjum, które bądź w tym roku nie zdały 
bądź na drugi rok postąpić mają. Opłata od 
3—5 rubli miesięcznie, z nauką gry fortepia- 
pianowej miejscowe stosownie możności ro­
dziców. Nowowiejska Nr 14, drugie pię­
tro. Tamże lekcje' tańca, na które zapisy­
wać się trzeba zaraz. —16153-3—3 

pXntenkT™ 
mogą znaleźć pomieszczenie do nauki kra- 
wiecczyzny, w di mu zacnym niemieckim, za 
eto ra. rocunie. Wiadomość w zakładzie mle- 
nnyia na Nowym Swiecie Nr 74, wprost cu­
kierni p. Semadeaiego. —16441—2 - 3

Tylko na krótki czas!
Operator odcisków Emili wyleczą radykal­
nie odciski te: ostrych narzędzi, oraz wycina 
wrośnięte paznogcie bez bólu. Mieszka przy 
Ulicy Elektoralnej Nr 19, mieszkania Nr 2 na 
przeciw Szpitala Ś go Ducha, przyjmuje od 
godziny 2—4 każdego dnia. —15284—10—10

Objąwszy zakład broniowniczy po 
ś. p. Arnoldzie przy ulicy Długiej 

(w Eldorado) egzystujący od lat 50, wykony­
wam nadal wszelkie roboty kościelne jako 
też Balonowe, oraz pozłacam i posrebrzam 
w ogniu i galwanicznie. V szelkie obstalun- 
ki wykonywam z największą akurataością po 
cerach najprzystępniejszych. O czem mam 
zaszczyt polecić się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności.

GUSTAW RUSZKOWSKI.
_ _ —16301~3 3

Generaina Agentura
Fabryki wyrobów che­

micznych i zapałek
M. A. P O L L A K

w WIEDNIU,
w Domu Komissowo Ekspedycyjnym

W. Kremky et Comp.
w Warszawie, Leszno Nr 1.

-15907—3-4

Rekomendacja Nauczycieli i Nauczycielek

Adeli Gładyszewskiej, 
przeniesioną została na ulieę S-to-Krzyską 
pod Nr 19 i jak dawniej pośredniczy w umie- 
szeieniu Nauczycieli Polaków i cudzoziemców, 
jak również guwernantki i bony, osoby do 
zarządu domem i udzielające lekcje na go­
dziny. Żądaną jest Angielka do natychmia­
stowego umieszczenia. —15228—5—6

W przeciągu jednego miesiąca

Nauka kolorowania 
fotografii: heljominiatury, aąuarello i olejne, 
u nauczyciela Gimnazji i artysty malarza, 
ulica Grzybowska Nr 14 nowy, mieszkania 
Nr 6 na 1 piętrze od frontu, codziennie od 
godziny 9 do 11 ‘/3 z rana. —15858—3—3

Jest do sprzedania za przystępną cenę"2 
balowe materjalnie

SUKNIE, 

ulica Nowolipie Nr 6 nowy, a mieszkania 
Nr 15, w podwórzu na dole, można widzieć 
codziennie. —16187—3—3

Ważna wiadomość!
Wysoko w sztuce kulinarnej wykształcony

Kuchmistrz,
który przez długi przeciąg czasu pracował 
w najpierwsiych zakładach gastromicznych 
w kraju i za granicą, udziela lekcje sstuki 
kucharskiej na godziny dla pragnących kształ­
cić się w takowej, a to po cenach nader u- 
miarkowanych. Przytem poleca się z urzą­
dzeniem zabaw, wesel i t. p. Wiadomość 

: przy ulicy Bedarskiej Nr 25, mieszkania na 
; dole Nr 13._____ —16294—3—6

Jest do sprzedania

Kompletna Encyklopedja 
wydania Orgelbranda (ojca) w trwałej i po­
rządnej oprawie. Bliżsrą wiadoacśó powziąć 
można w księgarni nakładowej W-go Mi­
chała GlUcksberg, No wy-Świat Nr 55.

-16295-3-3

OSTRZEŻENIE.
Niniejsze® zawiadamiam, iż papierosy 

Samson, które powszechnie za dobre uzna­
ne zostały, naśladowane, w ztacznej massie 
się rozchodzą. Dla ustrzeżenia palącej pu­
bliczności od ptmyłki, upraszam o zwrócenie 
uwagi na glans paczki, w naszych nieistnie­
jący i na firmę «Mordlaner» małemi lite- 
ra»i na paczce umieszczoną.

Właśo. firmy AlEsporans. Senat Nr 20. 
_________________________-16033- 5-6

Zarząd Stowarzyszenia 
„MERKURY,“ 

w Sklepach swych przy ulicy Podwal Nr 17 
Marszałkowskiej róg Złotej, sprzedaje spro­
wadzone z miejsca WINO Bsrdoskio oraz 
wyborowy ARAK Angielski, każda butel­
ka opatrzona stemplem komory.—12453—28—0 

Cement Portland
z fabryki Grodziec,

Codziennie świeże transporta otrzymuje

Syropy czysto owocowe
jak: Malinowy,

Poziomkowy
Porzeczkowy,
Wiśniowy,

Sprzedają się w buteleczkach funtowych.
po kop. 30.

W fili’ Tnstytutu wód mineralnych w Ogrodzie 
Saskim ul. Elektoralna N. 4, pierwszy dom za 
gmachem Banku Polskiego. ,---- 5—

w Warszawie na 8% czystego, w dobrym 
punkcie, może bjć zamieniony na większy 
z dopłatą. Wiadomość: Krakowskie-Przed­
mieście Nr 67 nowy, 2 piętro od frontu se 
schodów na lewo, od 9—10 i od 4-6, w Nie­
dzielę i Święta do 12 rano. —16038—3—3

TRAN LEKARSKI
RnoRohpm p.hpmip.p.nvm no?

MATERJM0W APTECZNYCH
przy Aptece

(oloierz duży z mufką 
blaufokłową, mało używana w dobrym stanie, 
jest do sprzedania przy ulicy Freta, wprost 
Długiej pod Nrem 248/9, na długiem piętrze 
od frontu, stróż wskaże, a to za bardzo przy­
stępną cenę.  —16353—2—3

F. ŁAPIŃSKIEGO.
Ulica Jerozolimska Nr 35,— 4292—

Do nitkowania zaraz kapitał 

od 3,000 do 10,000 rs. ra hypotekę domu w Warszawie.
Do sprzedan’a

ulica Chłodna Nr 76S nowy 12 
wprost Kościoła Ś-go Karola Boro- 

meusza.
3-3 — 1*853 —

świeży, sposobem chemicznym oczy­
szczony, z najpierwszego transport'd 
pochodzący, nadszedł do

PAPIER RIGOLLOl

KaJwyżsEc grody i Medale na Wystawach
w Moskwie i Paryżu!

Medal srebrny Medal srebrny 
Havre 1868, Paryi 1872.

Zwracać należy uwagę na podpis na każdym arkuszu

DLA UNIKANIA PODRABIAŃ

Spmidaji srę wn wsztstkici łnakomitsitoi Składacm AmanrroM
3 i Aftbiucm. &

MUSZTARDA W ARKUSZACH

POUR SINAPISMES
Medal złoty
Lyon 1872.

Nowość, Użyteczność, Elegancja. 
nadeazH 5 P,erf?*Y i KoamKyki wvrvbu perfumerji YIOLETA w Paryż i, obecnie 
nadeszły i są do nabywa a Alessandra Koch, Nowo Sesałorska Nr 4, mianowicie: 

Articles de Thridace.
iatn +/aotiine, eifzaite triples d’odeurs. Perfumy w nojnowezyeh zapachach 
i iune° Bn9efl Bnses de Mai, Lyg de Kachemjr, Fleurs de France, Opoponax

Eau de Lyg Thridacśiae, mleko dU nadania świętości płci.
Poudre ThridacHne Najdelikatniejszy »uder ryżowy io twarzy.
Eau Lavande ambróe Thrldacidne. Najprzejemnieieza węda toaletowa. 
"5“ *5 Thrldscaine Olejek dla ken«ierw»wania włosów.

pa”! ęTIlri“aCe*n9 posnmads fsndanto. Najlepsza p mada do włosów z pięknym za- 

Savon Royale do Thridace. Powszechnie ulubione mydło toaletowe.
- ----- _____________________________________________________ — 16336 —

Warszawskiej Fabry drachm
Narzędzi Rolniczych J v „

(mieszczący się przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, nowy 29).
ma hozor polecić na nadchodzącą porę:

Siew nikt rzutowe uniwersalne do zbóż i traw systemu Robilarda i innych uprosz 
czonych.

Sie walki oryginalne Sack’s do rzędowej uprawy, powszechnie uznane za najdo­
skonalsze. Instrukcje ilustrowane do używania tych siewników, wydaiemy bez­
płatnie na żądanie. J

Młockarnie przenośne i stałe, konne.
łockarnle parowe z lokomobilami, elewatorami i samopodawaezami.

Arfy cylindrewe druciane.
Arfy cylindrowe blaszane, słynne Trleur’y do dokładnego oddzielania grochali od 

zboża. •
Wialnio i młynki.

Katalogi illustrowane i cenniki wydajemy na żądanie gratis.
Wyroby nasze mogą być nabywane na kredyt 
6—o_______________________ Bankowy« —11957—

WENTYLE
10

23/<’

— 15117—

4,80 k. 5,10 6,10 7,60

HS. 14,20, 18,40, 21,

ZGESZCZME SZWAJCARSKIE ALPEJSKIE MLEKO
Anglo-Szwajc&rskfege Towarzystwa w Cham, Kantonie Zug w Szwajcarji 

zastępujące w zupełności mleko krowie zwyczajne, używane dla małyeh dzieci, jako posia­
dające zawsze te same otęśei składowe, doskonałe dla osób nieprowadzących gosoodarstwa 

w podróżach niezbędne!
Skład Słówny i sprzedaż hurtowa w Warszawie w Składzie Materiałów Aptecz­

nych Ludwika Soiessa Nr 464/5.
Nadto dostać Bieżna w Składach Mriterjałów Aptecznych PP. A. Modzelewskiego 

Różyckiego na Pradze, A. Centneischwera & Oomp. oraz w Składzie Delikatesów Brać 
Wróbel.______________________________________ 5—0 — 15376 — ’

przelotne i kątowe z lanego żelaza z flauszaini i mosiężną osadą do pary i wody, 
używane powszechnie zamiast mosiężnych kranów będąc stosunkowo tańsze i trwalsze: 

*/»' ’// 1’ l1/* lł/a’ l3/*’ średnicy
12,10 za sztukę.

31/./ średnicy
24,20, 29,90, 37,80 za sztukę.

5’ 51// 6» średnicy
Rs. 44.20 52.50 60.90 68.30 78.80 k. za Sztukę.

Też same bez flausz z gwintem zastosowanym do rur gazowych, a mianowicie 
w wymiarach od *// do włącznie 2" śred. używanych sprzedajemy 

od Va* do P/4 a od l1/, do 2" średnicy
a kop. 30 a kop. 50 na sztuce taniej od powyż­

szych cen.
Wentyle te są na składzie w dostatecznej ilości, przeto obstalunki wykonane być 

mogą bezwlocznie.
Generalna Agentura na Królestwo Polskie 

wyrobów fabryki 
pp. Schaeffer et Budenberg w Buckau Magdeburg 

Kraft et Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1.



<s- in

Bony Niemki 
ę^r^yoJnnisBtoweg0 umieszczenia. Fr«n- 
I rodowita posiadająca iąoyk angielski 
(.'ouzykę i draga Froaouoka posiadająca 
^olfci°^lnI ‘Ropniu muzykę. Nauczycielki 
>tr„* posiadaące obce języki 1 muzykę. Gs- 
Pog, .rojvle różnego stopnia wykształcenia, 
Unt U'^ trudnienia na stale i na godziny, 
h UpflnformasyjnyKamilli Gierkowskiej uli- 
s^ugą Nr 21. -16609-1-2

Jest do ulokzwania

od 6 do 20,000rs.
j^ciows lub całkowicie, ns domy murowa­
ły Po Towarzyetw.e. Są do sprzedania Do- 
<)*, Przyj ulioach pryncypalnyoh na dogod- 
La koronkach, na 'precent przyzwoity.

dnie z konsolą z blatem marmu- 
y^ym. Wiad.miść: uliea Smolna Nr 7, nre- 

alia 6, rano od 11, po południu od 2—5.
—16418—2—3

I OSTRZEGAM,
II.długów syna mego Stsnisławs Lipskiego, 
i6 zapłacę. Ktcby eaś poeindał weksla 
hP'oim podpiaesa, to takowe są ,fałszowane.

Ca Nowogrodzka Nr d»mu 1.
Antoni Lipski.

___ ___-16425-1-3

M AMKA
^da, ładna, ze Świeżym pokarmem, jest u 
'kszerki, ulica Mokotowska Nr nowy 23.

—16553—1—1

Potrzebną jest

Potrzebne są

do

ż

nych.

?

U

Rs. 1 
odstawą Rs. 17. 

„ Rs. 15 
„ Es. 14.

Potrzeba ludzi
stosownie uzdolnionych do zbierania anonsów 
do wyjść mająeego Nswerocznika na r. 1876 
p. t. .Róża 1 K»lce», z kaucją rs. 50 lub 
zaręczeniem osoby odpowiedzialnej. Wiado­
mość bliższą powziąć można w Drukarni A. 
Przybylskiego, ulica Długa, w domu gdzie 
Eldorado. —16311—3—3

umiojąea rzyć dobrze na maszynis, do pra­
cowni przy ulicy Szkolnej Nr 1.? 3 3 —16601—1—1

Futro Niedźwiedzie
do sprzedania. Nowy-Świat Nr 68, mieszka­
nia 29. -16536-1-3

??ye'a i podręczne, potrzebie są do 
sKau i. k°8Uckiej na Etektwalnej pod Nr. 
^.Janku. —16607—1—1

Dla mieszkańców Tamki i Solca
z dniea 1 Listopada r. b. otwarty został prey ulicy Solec poi Nr 42, obok Fabryki Asfaltu.

TERCET
w Starej Bawarji,

w przechodnim domu Roezlers, dziś i każdego
wieczoru

Wejście bezpłatne. Wostóski.
-15340—19 -24

Majątek Ziemski
z Fabryką, do sprzedania lub zamiany na 
dem lub interes. „Wiadomości szczegółowe: 
Wiza Leszno Nr 51, mieszkania 12.

-16561-1-3

„M-me Leconte,
Aofl'8te Oer;v-nł> de Paris a L’onneur Dóa- 
Hon I63 porsoaneB qui voudront bien 

de ^eur Confiance, quelle tiezs a leur 
f«aURSltl.eH ,»n Choise Oozvenable de Cha 
*8 (i •’ormfe.ó Mode et entoprendo ś faęon 
ł ilpR u.mes de Daaea et D’enfazts le tout 
Kr«. ^rif® tn^3 m»dćró 47 rue Eiecterale 47. 

-16496 -1-3

Kandydat Matematyki, 
*Sów**Bje d° wszystkich naukowych zs- 
Stu6.1. ’Przedmiotów matematycznych i 
1 hiS„?’ uniwersytetu z języka rueskiego 
*1 m J ’J71'®* Wspólza Nr 20, mlefckama 
<21 godziny 4 do 7. —16562-1—6

Jedwabna popielata zupełnie świeża, Sa­
lopa liaowa z kołnienea i mufką tumako- 
wą, Szuba aksamitna długa i szeroka, 
Garnitur porcelany swkioj w kwiaty, 
do sprzedania —Wiadomość ulica Mazowiecka 
Nr 11 w bramie na dole na lewo.

-16594-1-1

FERDYNANDA CARA
przy ulicy Miodowej Numer 15 nowy

Został kompletnie zaopatrzony na obecną porę w znaczny dobor kostiumów, ja­
ko to: Sukien, Salop do futra i na futrze, Paltocików aksamitnych, jedwab­
ny oh, jako też i z inayoh tkanin wełnianych z futrem i na wacie, Kapelusza, Stro­
je, Pióra etc.

Te wszystkie przedmioty w części z Paryża, jakoteż wyrobu mego przez ludzi 
zdelnyoli w mojem Magazynie wykończone; tzkże przyjmuje do roboty Salopy do fu­
tra i zfutrem, które powierzone mi oddaję zjwielką akuratnośeią i na czas umówiony, 
z gustu i przystępnej ceny, znaną jest moja firma Szaaownym Damom, które mój 
Magazyn dotąd zasz zycają.___________________,' 1—3 — 16581 —

h9e*!aw*ecezyzny zdatne, podręczne panny do 
**lł o & orai Pr,yj“nje do nauki, ktoby ży- 
ł0U8°bie umieścić ze wE«ystkie». za umiar- 
Mo cenę. Krakowskie, Przedmieście, pa- 

f Krasińskich Nr 5 nowy, w prawej 
na 1 piętrze.-15924—3 -3

dziedzicznych do sprzedania, przy targu Witkowskiego położonych i graniczących ze Btaoją 
towarową drogi żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej i Bydgoskiej.

•  ------1--------- 1— .— j .------ . - ' od ulicy Siennej łokci 77,

łok. 59, a od ulicy Mie-

3- oi plac łokei kw, 11561, frontt od targu łokci 121. Na placu tym znajduje się rpwnllbnv frnntaww W VfArirm mioća? cia knroria n nr»w oióni AA - U * . , -  a    —<ii — x </ —''j »-q**'**~ «Ł»Y5rvruia. k>c
na rs, 15,000. ’

4- ty plac łokci kw. 4536, frontu od targu łokci 46. Cena 4500.
6 ty plac łokci kw. 4605, frontu od targu łokci 46 Cena rs. 4500.
6 sty plac łokei kw. 3276, frontu o i targu łokci 55, a od ulicy Wroniej łokei 57. 

Cena rs. 4500.
7-my plac łokei kw. 2909, frontu od ulicy Wreniej łok. 48. Cena rs. 3300. 
B- -- plac łokei kw. 2490; frontu od ulicy Wroniej 46. Gana rs. 300©
B- .. plac zawiera łokoi kw. 4885, z frontem od ulicy Pańskiej łok. 47. Na placu 

tym znajduje się dom drewniany parterowy. Cena rs. 6COO.
10 ty plac łokei kw. 4039, ma frontu od ulicy Pańskiej łok. 47, a od ulicy Okopo­

wej łokoi 106. Coua rB. 4500,
11-sty plac łokci kw. 19,148, ma frontu od targu łokci 128, ol ulicy Siennej łokei 

145 i od ulicy Okopowej łokei 133. Cena rs. 22,500. ,
Ceny powyższe są ostateczne. Całkowita należność przy podpisaniu kontraktu wyma­

galna.
Wiadosość przy ulicy Chmielnej w domu Nr 8, mieszkania Nr 9, codziennie z wy ■ 

łączeniem świąt i niedziel, od godeiny 4-tej do 6-tej po południu.
Wszelkie pośrednictwo osób trzecich, zupełnie Bię wyłącza 1—3 — 16579 —

aaEMmcmgaw—ii'—rin’i-iiuaMonCTMwaii. i—i ....i. ... —...... .

Węgli Kamiennych i Drzewa rąbanego, 
kupującym zapewnia sie rzetelną wagę, gatunek węgla jak najlepszy, gdyż takowy spro­
wadza Bię wprost ze Szlązka, a nadto cenę znacznie niższą od tej, jaka mieszkańcy Tamki 
i Solca, zwłaszcza kupujący w mniejszych ilościach, zmuszeni byli detąd płacić na wózkach 
bęz żadnej przytem rękojmi pod względem miary i gatunku. — Sprzedaż na miarę, jiko ze 
wszech miar niedogodna, a ostatecznie wychodząca zawsze na szkołę kupujących zupełnie 
się wyłącza. Zawowienia w ilości nie mniejsze jak 60 pudów, załatwiane będą nie później 
jak w ciągu 48 godzin. —16555—1—3

Potrzebną jest

t"Ospodym wiejska
K°ćci Warszawy.—Tamże jest do sprze-

> dnKZa 25 rs- Algi erka futrzana męzks, 
8iałuyi^ 8taEia- Wiad»mośó: ulica Mar

O’wska Nr 18, mieszkania 9.
_ —16547-1-1

W dniu 30 Października (11 Listopada) r. b. o godzinie 1 i pół z południa, w Wy­
dziale II Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr 549, sprzedaną zostanie w drodze 
działów priez publiczną licytację

JW fi c
w Warszawie przy ulicy Pawiej,

pod Nr 2331A (30 nowym) położona, obejmująca 5354 łokci kwadratswyeh. na gruncie któ­
rej to poseBsji zaajduje Bię dom froute wy, mtsir muro wany o pzrterie i piętrze, oficyna 
parterowa z pomieszkaniu mi w poddaszo, iomek drewniany, blasną kryty, stajnie, wozownie, 
Komórki i inne liczne zabudowania gospodarskie Nieruchomość ta przynosi około 2,500 rs. 
rocznego dochodu. Licytacja rozpoeznie się o< summy rs. 20,015 kop. 181/*. jako Bzacunku 
taksą biegłych wykrytego. Valjum do licytacji wynosi rs. 3,000. O bliższych warunkach 
i szczegółach powziąić można wiadomość u niżej oodpisanego, sprzedażą kierującego Obroń­
cy w Warszawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr 12 (nowym) w domu W-go Zawiszy zamie­
szkałego. Leopold Móyot. —16464—1—6

" „ „ » B sosnowego
Za porąbanie do każdego sążnia dolicza się Rs. 1.
Odstawa tak węgla jakoteż drzewa rąbanego w worach zamkniętych i oplombov&» 

2-0 —12054"

PANNY
Bid°lnione do roboty kwiatów, po- 

*, do nauki, mogą znaleźć stałe zaję- 
lh.;„!;,aJ0B®ćć: Uliea Wierzbowa Nr 3, na- 

drugie piętro. —16583—1—3

GŁÓWNY SKŁAD 
wyrobow Ślusarskich 

Szymańskiego i Wojnickiego 
Krakowskie Przedmieście Nr 1 nowy, obok Kościoła Ś-go Krzyża 
Poleca okucia kompletne do Drzwi i Okien, jakoteż kassy ogniotrwałe, ramki 

do Pałaców, Bram i spichrzów, Kłódki w różnych wielkościach i gatunkach, iaketeż 
i sztnezne Zasuwy i Zatrzaski do drzwi Naczynia kuchenne, Łóżka składane 
w różnych wielkościach i gatunkach od rs. 4, Szadkewnice do kapusty, Zatrzaski do 
kaloszy Cywilne i Wojskowe z literami do tychże.

Oraz zawiadamiamy PP. Budowniczych 1 Obywateli, że podejmujemy się obstalunków 
do nowobudującyoh się domów z kompletnem wykenezenieto, po cenach umiarkowanych.
4-6— 15922 —

wiejska, z młodym i obfitym pokarmem, jest 
u Akuszerki, ulica Bracka Nr 6 nowy, oficy­
na prawa Nr 21 mieszkania. —16550—1—1

Potrze mą jest

Panna-Słuźąca, 
uzdatniona w kruwiecozyznie na prowincją 
zaraz. Uaca Wspólna Nr 10. mieszkania 4.

—16570 1-1

Hł«dy CElowielk.)
sonaty, znający admiaiłtrB.»ję i ięsyk

• przjtem obeznany z goe^edarstwom 
luj" * gospodarstwem rybness, pot:ze- 
m»rRa *arŁa rządcy d»e» albo piaarsa 
ruj* ,ta w Warszawie lub na prowincji. 
U '^’Sość uliea Csmielua Nr 1550 (53) u 
<2 —16602—1—1

Rsr. 400 i 600,
jest do wypożyozenia na pewne bezpieczeń­
stwo. Wiadomość bez pośrednictwa, wprost 
Dobroczynności na Krakowskiem-Przedmie- 
śoiu, pod Nr 59 na 3 piętrze, po lewej stro­
nie, z rana od 9 do 3. —16608—1—1

W pracowni sukiea i okryć damskich

Julji Ziembickiej
ulica Widok Nr 1 na 1 piętrze, wprost bra­
my, przyjmują się wszelkie obstaluuki i wy­
konywała robuty po cenach umiarkowanych.

-16559-1-3

przy Szosse ulicy Jerozolimskiej, naprzeciw 
Stacji towarowej kolei Wiedeńskiej, jest do 
sprzedania Wiadomość u właściciela od 11 
do 12 razo i od 4 do 5 po południu, przy 
ulicy Nowogrodzkiej Nr domu 1, mieszkania 
Nr Jl.___________________ -16565-1—3

Z powodu słabości właścicielki, zaroz do 
odstąpienia

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH, 
istniejący od lat kilkunastu przy ulicy Czy­
stej Nr 4, na przystępnych warunkach. Wia- 
domeść ns miejscu w magazynie.

—16551-1-5

FUTRA
Szopy, Niedźwiedzie i S»l»pa damska, do 
sprzedania u W. Lipińskiego. Nowy-8wiat 
Nr 37, w podwórzu. —16560—1—3

Potrzebny jest

„U C Z E Ń
łt! 8*lanteryjnego. Wiadomość w tym- 
’Uemsu,'1’ P°d firmą Włodzimiera Ka- 

WS*U. Ulica Senatorska Nr 22.
**------------ -16556-1—2

,®Oody Człowiek,
MteJi*11'’ ,°fie®»nany z branżą Futer i buch­
aj P*jed., poszukuje odpowiedniego miej- 
lif.'r ^skawe »ff„rty uprasza się aieżyć pod 

' u K. w Red. Kurjera Watszawskiego.
—16613—1—2

Salopa Tumakowa,
Końskim atłasem kryta, na wzrost debry, jak 

w najlepszym stanie,
bo prawie nie noszena, jest do sprzeda­
nia za rs. 950, na Wspólnej ulioy Nr 10, 
miestkaiia 1, parter na lewo. —16537—1—3 

Jedna z mniejszych Księ- 
garni dobrze zaopatrzona, 
jest do odstąpienia w każdej chwili. Wiado- 
meść u Dąbrowskiego przy ulioy Podwal 
w Bazarze, Nr 17 demu, a sklepu 14 

-16577—1-3

W SKŁADACH F. ŁAPIŃSKIEGO.
Kantor i Skład Główny, Jerozolimska Numer 35.

Za korzec 240 funt. Węgla kamiennego grubego z kopalni własnej «Jan» z odstawą k. 90. 
kostkowego B • k. 85.
grubego z najlepszych kopalń szlązkich „ Rs. 1 k. 5. 
kowalskiego „ „ „ „ k. 90.

Za korze węgla drzewnego
Za sążeń kubiczny drzewa suchego brzozowego szczapowego

olszowego

2a porąbanie do każdego sążnia dolicza się R 
Odstawa tak węgla jakoteż drzewa rąbanego

JEDENAŚCIE PLACÓW,
towarewą drogi żelaznej Warszawsko Wiedeńskiej

l asy plae zawiera łokci kwadratowych 4869; ma frontu
a od targu Witkowskiego łokei 64. Cena rs. 7200.

2-gl plac łokci kw. 6000, frontu od targu Witkowskiego 
izianej łokci 93. Cena rs. 7200.

Mw, nj-ji iiuun ou L.rgu <vkci isi. na piacu tym znajduje si^ I dom drewniany frontowy, w którym mieści się bayarja, a przy niej ogródź kręgielnią, Ce 
' n. ra 1K1W1



IV —

Kurty myśliwskie łosiowe, Spodnie do polowania i konnej jazdy, ze skór je* 
lenich, sarnich i kozłowych, z takichże skór Kaftaniki i Kalesony zabezpieczają 
ce od przeziębienia i reumatyzmu. Skóry łosie, Prześcieradła i Poduszki zamszo­
we, Poduszki safianowe, Napierśniki flanelowe podszyte skórą zamszową, w wiol' 
kim wyborze wykończone w fabryce własnej posiada Magazyn Ludwika Kunic­
kiego, Krakowskie-Frzedmieście, Nr 7. 1-3 -i6w- _

Maszynka elektryczna
indukcyjna, do sprzedania za przystępną ce­
nę, na ulicy Nowomiejekiej Nr 7 domu, mie­
szkania 7, 2 piętro, od godziny wpół do 8 
do 9 z rana i wieczór. —16567—1—3

Bardzo tanio
SZUBA SZOPOWA 

mało używana, dłnga i obszerna, pokryła 
kortem, uo sprzedania jest w Magazynie fu 
ter K. Konińskiego, na Krakowskim Przed­
mieściu Nr 34, naprzeciw S»skiego placu.

-16546—1-3

LA VELOUTINE
(WELUTTNA) 

jestto proszek ryżowi/ zaprawiony 
bismutern^ 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skirre, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaj e płci świeżość 
naturalna.

Wynalazca KAROL FAY.

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rak giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją 

ododmrożeniai od wszelkich uszkodzeń 
wynikających.skutkiem mrozu.

9, ulica de la Paix. — W PAR YŻU.

SZAL
zupełnie nowy, ku.icny w jednej z najpier- 
wszych fabryk w Paryżu, jest do nabycia sa 
nader zniżoną cenę, w zakładzie połączonej 
pracy kobiet. —16578—1—2

lELANOfitNE*
w> Btrtnni

łanu 
w.kW^Fry- 
inHst.
“rtówycŁ Skla-

MB W M
w Warizawie do sprzedania. Wiadomość u 
Włodzimierza Powicbrowskiego Patrona, uli­
ca Przejazd Nr 13, bez pośrednictwa.

—16387—4—6

Wszelkie lekarstwa homeopatyczne 
i kompletne apteki homeopatyczne, 
można nabyć u

APTEKARZA E. RICHE
w Wrocławiu.

Schweidustrer-Strasse u Hammera- 
Ebe. 7—0 — 6278 —

Do sprzedania
klaesyki z parafrasą i komentarzami. Tamże 
zagraniczna palisandrowa szkatułka. Ulica 
Leszno Nr domu 28 nowy, w mieszkaniu p. 
Jasińskiego, codzień z rana od 9 i pół do 11. 

-16571-1—3

Świeży transport 
Ryb i Mawleni Astrachań­

skiego, oraz innych 
towarów, 

nadszedł do handlu win i towarów kolonial­
nych przy ulicy Elektoralnej dom W go Ko- 
Biewicza Nr 30, oraz przyjmują się obslalun- 
ki na drzewo i w-giel kamienny.

-16129-2-3

Akuszerka A. Halmel, i 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 52 ma Fekcje 
umeblowane od frontu, każdy z ssobnera 
wejściem, dla Osób spodziewających się 
słabości, — gdzie chorą znajdzie wszelkie 
wygody za, bardzo umiarkowaną cenę.

—15620—6—6

U Akuszerki T.Łeźańskiej 
Osoba spodziewająca sią sł«-błśoJ, może sna- 
leść pomieszczenie i troskliwą opiekę. Uliea 
Nowamiejska v. Gołębia Nr. 3. —15783—3—3

Ktoby miał do zbycia zaraz 

Kassę ogniotrwałą, 
używaną, średniej wielK*śei, z dobrej fabryki, 
raczy nadesłać adres swój aa ulicę Żóratrią 
sod Nr domu 26 nowy, mieszkania 14. 
'_____________________-16110-3-3

Dla biaku miejsca do sprzedania 

WOLANT 
na oliwnych esiaeh, na jednego i parę koni, 
w bardzo dobrym stanie. Wiadomość u stróża 
dostu przy ulicy Marszałkowskiej, róg Chmiel­
nej Nr 16 nowy. —15931—3—3

Jest do sprzedania 

Dubeltówka i Wyżlica, 
dwa lata mająca, oraz Torba myśliwska, 
za cenę rubli ’srebrem 105. Wiadomość przy 
ulicy Układnej Nr ( 0, mieszkania 3. 
___ __________________-18589-1—3 

Do sprzedania! 
Gzrnitur mebli nowyb, SzMląg skórą kryty 
i kaftan sj berynowy do figury. Leszno Nr 45, 
na dole w bramie, 2 drzwi. —16581—1—3

FAETONIK
mały, mało używany, leciutki, na parę lub 
jednego konia, dwie Bryczki na resorach, 
Sanki, do sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość u lakiernika. Aleja Jero­
zolimska Nr 17 nowy. —16163—2 —3

DO SPRZEDANIA:
Dubeltówka systemu Lsnk«etra z fabryki Le- 
bedy, nowa dzekonUe bijąca wraz z futerałem 
za rs. IGO i przybery do "robienia ładzaków, 
torba, róg jeleni w oprawie za rs. 10. Skrzyp­
ce staro dobre za rs 40. Album Kopernika 
z medalem za rs 7 k»p. 50. W sklepie Wgo 
Szawalskiego, Krakowskie-Prsodmieeeio Nr Śfc.

—15734-5—5

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
Słabowanych, urzędowej rob>ty, stół z kla­
pami i stoliczek, wszystko mahoniowe, 2 stoliki 
do kart orzechowe, lustr z w Stycznych ramach, 
szefa, komoda, sześć krzeseł wyplatanych ie 
Błonowych i parawan. Widzieć można mlęuzy 
godziną 3 a 5 po południu, uliea Chmielna 
Nr 14 nowy, mieszkania 12. —16394—2—3

Jest do sprzedania za przystę 
pną cenę

Garnitur M
Bkładałący się z kanapy, 2 foteli, stolo, 6-ciu 
krzeseł, jest też sofa rozbierana nowej kon­
strukcji. Wiadomość: ulica Marszałkowska 
Nr 52, a Tapicera. —16120—5-6__

fą do sprzedania

3 GARNiTURY MEBLI
rypssa kryte, Sofy, Biurka damskie i męskie, 
Fotele, Toalety i inna rozmaite meble po ce­
nach jak najniższych. Ulica Bielańska Nr 4 
nowy u Tepuera. —16558—1—3

Nadszedł nowy ransport

PIANIN I FORTEPIANÓW
z naj pierwszych fabryk zagranicznych, które 
sprzedaję, zacząwszy od ceny rs. 280 i wy­
żej, z gwarancją trwałości; wynajęśe no­
wych i mywanych jo najprzystępniejszych 
cenach, w składzie Pianin 1 Fortepianów, 
ulica Śto-Krzyska, wprost Jasnej Nr 25

K. Fritzsche. —16593—1—3

Z powodu wyjazdu
®o sprzedania:

Fortepian prawie nowy, palisandrowy, Ko • 
żela mało używana i Chaise longua nowy. 
Ulica Bieżna Nr 11, mieszkania 1.

FORTEPIAN
o 6 oktawach, w dobrym stanie, fas*nu kzót- 
kiego za rs. 60, przy ulicy Układnej Nr uowy 
37. Wiadomość u stróża domu. —16555—1—1

Z powodu wyjazdu jest do Bprzadaaia: 

FORTEPIAN 
fabryki Kralla o pół siódmej oktawy, Garni­
tur mebli mahoniowych złażony z 6-clu krze­
seł, 2 foteli, kanapy i »t»ła. kryte czarną 
włosioaioą, i iune r.euy —Wiadomość przy I 
ulicy 8 to Krzyzkiej Nr 9, stróż wekaże.

-16544—1-2
Jest de sprzedania

Do wynajęcia każdego czasu

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Fortepian
o 6 i Va oktawach, w debrym stanie, zs bardzo 
przystąpią cenę.—Wiadomość przy ulicy Da- 
nielewiezawekiej Nr domu 2, mieszkania 21.

—16605—1—3

A, Hafera palisandrowy o 7-u oktawach z 4 
siprejcami. całym metalowym blatem, w do­
brym stanie za rs 200, oraa Pianino o 7-u 
oktawach palisandrowe za rs. ICO, przy uli­
cy Marszałkowskiej dragi dom od Złotej pod 
Nr 1395 nowy 36, w Magazynie Mebii.

—16575—1—3

duży, suchy, frontowy, na dole, przy f ■smilji 
z opałem, usługą i meblami 50 r. kwartalnie 
dla porządnej damy. Wiadomość przy ulicy 
Żórawiej N? 21 na drugiem piętrze, po p*a- 
wsj stronie, od 1—3. —16569—1—3

dla esoby spodziewającej się ełabłśei do wy­
najęcia. Ulica Freta Szeroka Nr 3 nowy, 
drugie piętro. —16574—1—1

Z pewsdu wyjazdu jest do wynajęcia każ- 
deg« czasu

na 1-em piętrze, składający się z 5 pokoi, 
przedpokoju, alkierza, kuchni, piwnicy i drwal- 
ni, w miejscu szehem, mieszkanie ciepłe. 
Wiadomość u JUądoy domu Nr 11 ulica Za­
kroczymska. —18552—1—5

imssmtMS
łaine a tanie, do odstąpienia zaraz, 2 poko­
je, przedpokój, kuchnia i piwnica, przy ulioy 
Hożej Nr 18, niw łkania 7. —16696—1—2

SALON
z meblami i fortepianem, w ofieyaie, na 1-ia 
piętrze, ulica Krak.-Przedm pałac Hr. Urn 
skiego Nr nowy 28, jest do wynajęcia, stróż 
wsk&że. —16600—1—3

Jest do odstąpienia zaraz

IPoltckJ 
umeblowany, z opałem, usługą, przy familji. 
Życzący wynająć takowy, raczy zostawić 
wiadomość w Redakcji Kurie, a pod Jit J. K.

_______ —16599—1—3
Z powodu wyjazdu, do wynajęcia

Jeden Pokój, 
suehy i ciepły, z mebla.- i, na parterze.— 
Tamże tłomok duży podróżny do sprzedania. 
Ulica Wspólna Nr 16, mieszkania 10.

—16548—1—2

umeblowany z opałem, z fortepianem i usługą, 
jest zaraz do najęcia przy ulicy Żórawiej pod 
Nrcm domu 17, blizko kolei żeiaznej W. W.

—16590-1—1 

Potrzebny jest

Od Nowego Roku 1876, potrzebne jest

Poszukuje się ad 1 Listopada

MIESZKANIA

złożony z 5 pokoi 2 gabinetów, przedpokój^ 
kuchni, 2 piwnic, góry wspólnej, bardzo *7' 
godny, ciepły, z 4 wchodami, w środku »*•' 
sta, jest do wynajęcia kaź lego ciasu, *>•' 
domość w składzie szkła i poreelazy F Ciw»6t' 
kie wicia, przy rogu ulicy Miodowej i Sen*' 
torskiej Nr 496. ____ -1.610-1-jL,

od 1-go Stycznia roku przyszłego, składają' 
cy się z trzech pokot przedpokoju i kuehnb 
w domu frontowym Uprasza się o wiado' 
mość wraa z podaniem ceny w Redakcji Kk' 
rjera pod lit. M. D. —16457-2—3,

do zajęcia dla kobiety, umeblowały, z usl®' 
gą i opałem, w oficynie, 2 gie piętro, 
Królewska Ńr 41, mieszkania 12.

• —16588-1-1

złożone z 3 lub 4 pokoi, piwnicy, góry 1 
drwalni, w bliskości P.aoo 8 go A'eksandr* 
lub Alei Jerozolimskiej. Wiadomość: ulic* 
Hoża Nr 12, mieszkania 12. —16435—2—

^powodu wyjazdu, są do wynajęci* od l-g° 
2 Stycznia 1876 r.

Dwa mieszkania
na parterze o czterech pokojach i na 1 piętrz® 
o 5 pokojach, z wszelkiemi dogednościami g°' 
spcdarskfoml, przy ulicy Smolnej pod Nr 8. 
Stróż miejscowy wstaże. —16086 —3—3

złożonego z 4 eh pokojów, przedpokoju i kB' 
ehni, w okolicy ulicy Ćamielnej, Marszałków 
skiej, Żórawiej lub Nowego Świata. Mający 
takowe do wynajęcia, raezą atwiadomić pod 
adresem. Ulic* Żórawla Nr domu i mieszka* 
nia 1. -16388 -5 -3

POKÓJ
kawalerski, frontowy, jest do wynajęcia każ­
dego czasu. Wisdosość na. Krakowekiem- 
Przedmieściu Nr 63, mieezkasia Nr 3. 
___________________ —16454—2—3

Z powodu wyjazau, jest de odstąpienia

Sklep Wiktuałów,
w bardzo korzystnym miejscu, ulica Widok 
Nr 7 nowy. -16568-1—2

7 dużych suchych Piwnic 
z korytarzem łąccącym tzkowe, w haidyffl 
czasie są do wynajnola. Wiadomość na Tło- 
macbiłi w b. Hotelu Wilońskia pod Nrei* 
6/5701. u Roądcy domu. —161:21—1—3

W ...Sao*’ W duiu 29 Psź iziernika z dom® 
Nr 12W. uliea Pańska, zaginęły 

następujące listy Towsrsystra Kredytowego 
Ziemskiego 40/0 pora. 75, Nra: 92,366, 259,909, 
263,586; 5% jeden na 250 rs. Nr 071,612, 
dwa po rs. ICO, 121,947, — 123,468 i jeden 
List Likwidacyjny na rs. 100; 2 papierki po 
rs. 100 i 2 lub 3 papierki po rs. 25. Kto da 
o takowych znać pod powyższy numer, olrzy- 
ma nagrody rs. 100. —16436—2—2

Nagrody Rs. 5.
W Niedzielę, 31 Października, o gadzinie 

Hej wieczorem, z mieszkania Majora Kul­
czycki-go, an uli y Karmelickiej, Nr 10, wy­
leciał BIAŁY FUSEL, szęścio nfećęezny, 
a dług-m ogonem, nazywsjąęy się Kastor. 
Za odprowadzenie go pod ’wsksesny adres 
będzie wy płatne Rs. 5._____ 3—3—16158—

Nagrody rs. 5.
W Niedzielę dnia 31 z. m. o godzinie 10 

rano, zaginął
WWŻEŁ (Cetcr)

m*ści białej z czarnemi łatami. Ktoby go 
zatrzymał lub wiedział o nim, niechaj da znać 
na Krakowszie Przedmi ście Nr 77. do wł»- 

I ściciela domu. —16611—1—2
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego11. Plac Teatralny _tr 473c (5 nowy). Jo3BOjeHo Ęejasypor.


